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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 

pocztą 8 eentów. — Biuro Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata zp rze£ .'ką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zl 35 ct. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i  e,. I z ; .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  l z ł  60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkiai innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik *Ęa*iOwy i  lite rac k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osob i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 , we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ IILURZĘDOWA

Lwów, 26 października.

Ostateczny rezultat wyborów powsze­
chnych do parlamentu belgijskiego, da się 
streścić bardzo krótko: stronnictwo liberalne 
pobite zostało na głowę, stronnictwo katoli­
ckie odniosło świetne zwycięstwo, ale jak  
fałszywy ton w pełnym harmonii akordzie 
tryumfalnym partyi katolickiej brzmi fakt, że 
stronnictwo socyalistyczne weszło do Izby 
deputowanych w poważnym zastępie 29 re­
prezentantów.

Zwycięstwo stronnictwa katolickiego nie 
zadziwia nikogo. Stronnictwo to w Belgii nie 
tylko postępuje zawsze w stanowczej chwili 
solidarnie, nie tylko ma pełną, wielkiej i rze­
czywistej zasługi przeszłość za sobą, nie tylko 
posiadało przy ostatnich wyborach — prawie 
ono jedno — wyborną organizacyę: lecz także 
umie ono utrzymać czucie z ludem, zna jego 
potrzeby i stara się je  we właściwy sposób 
popierać, a dając inieyatywę do szeregu ro­
zumnych i potrzebnych reform socyalnych, 
uprzedza i pobiją w ten sposób socyalistów. — 
Inaczej stronnictwo liberalne. Organa tego 
stronnictwa w Belgii utrzymują, iż winą jego 
klęski przy wyborach był brak organizacyi, 
i brak jedności. Prawdopo,donnie jednak pi­
sma te byłyby bardziej bliskiemi prawdy, 
gdyby przyznały, iż liberali już od długich 
lat zupełnie zerwali kontakt z ludem, a w par­
lamencie zapalali się zawsze do rzeczy, dla 
których olbrzymie masy nowych wyborców 
zupełnie nie miały zrozumienia. Dawniej u- 
prawiano w parlamencie belgijskiem ze szcze- 
golnem upodobaniem teoretyczne kwestye z 
zakresu haseł o wolności obywatelskiej a na­
stępnie tworzono zmierzające do praktycznego 
urzeczywistnienia tych haseł ustawy, z któ­
rych potem Europa brała sobie wzory do 
swych wolnościowych urządzeń. Kiedy jednak 
później miejsce teoryj o wolności, zajęły ha-

Kronika wiedeńska.
W iedeń, jakby zaczarowany jedną my­

ś lą , niczem się w tej chwili nie zajmuje, o 
niczem nie rozprawia, tylko o swoim „królu 
walców" — Janie Straussie i jego 50-letnim 
jubileuszu. Piętnastego października 1844 po 
raz pierwszy wystąpił Jan Strauss publicznie 
ze swoją kapelą. Pięćdziesiątą rocznicę tego 
dnia święcił cały Wiedeń. W domu jubilata 
składali życzenia reprezentanci sz tu k i, pu­
blicystyki; znane osobistości wszystkich za­
wodów, członkowie parlamentu, politycy, Mi­
nistrowie, profesorowie Wszechnicy osobiście 
lub pisemnie witali muzyka, przesyłali mu 
kosztowne upominki i wyrazy szczerego przy­
wiązania i szacunku. W operze słyszeliśmy 
melodye Straussa, w Carlteatrze wystawiono 
obraz sceniczny z muzyką skomponowaną 
z jego motywów, w teatrze nad Wiedenką 
dano nam poznać nową operetkę_ muzyka; 
w sali muzycznego Towarzystwa w jedną nie­
dzielę dwa koncerta odbywały się z progra­
mem wyłącznie jemu poświęconym.

Cóż za czynniki złożyły się na tę po­
pularność? Jan Strauss jest kontynuatorem 
muzyki walcowej stworzonej przez Lannera 
i Jana Straussa ojca. Obok niesłychanej ła­
twości kompozyeyi, dzięki której napisał kil­
kaset walców i 14 utworów dla sceny, Strauss 
posiadał także rzadką gruntowność muzyka, 
wykształconego na wzorach klasycznych, któ­
rą nabył u swego nauczyciela, kontrapunkci- 
sty Drechslera. Drechsler spodziewał s ię , źe 
jego uczeń wyrośnie na kompozytora ora- 
toryów i symfonii, ale Strauss, ku jego i ojca 
swego wielkiemu niezadowoleniu, zestawił ka­
pelę i grał i komponował — walce. Na dzie­
sięć dni przed skończeniem dziewiętnastego

sła socyalne, właśnie obóz liberalny był tym, 
który z niepojętem krótkowidztwem upierał 
się przy manczesterskich zasadach o cłach 
protekeyonistycznych lub przy niedopuszcze­
niu pewnych ustępstw do ustawodawstwa 
socyalno-politycznego. Powszechnie znanem 
jest stanowisko liberałów belgijskich, miano­
wicie liberałów dawnego kroju, czyli t. zw. 
doktrynerów, w kwestyi reformy konstytucyi. 
Stanowisko to ich przyczyniło się niezawo­
dnie w wysokim stopniu do tego, że agita- 
cya socyalistyczna znalazła w Belgii korzy­
stny grunt do rozwoju a obecnie zdołała 
wprowadzić ze swej partyi blisko 30 posłów 
do Izby deputowanych.

W ogólności, jakkolwiek wybory dały 
stronnictwu katolickiemu świetne zwycięstwo 
i w jego rękach pozostawiły nadal ster rzą- 
dów, trzebaby się bardzo łudzić, gdyby się 
miało sądzić, że rola tego stronnictwa bę­
dzie obecnie łatwą a zadanie ponętnem. 
Stronnictwo katolickie w Belgii od razu mu­
si zdać sobie sprawę z tego, że jeżeli zamierza
utrzymać nadal swe znaczenie i na długą przy­
szłość zapewnić sobie panowanie, to potrzebuje 
z całą siłą prowadzić walkę ze stronnictwem 
socyalistycznem, i to walkę właśnie na polu 
socyalnem. Fakt, iż wybrani do parlamentu 
socyaliści należą do najinteligentniejszej sfe­
ry społecznej w Belgii, oraz że są zarazem 
zdecydowanymi republikanami, nie ułatwia 
tej walki. W aońcu nie jest także obojętnym 
inny objaw, który dobitnie wystąpił przy o- 
statnich wyborach: ten mianowicie, że lu­
dność flamandzka okazała się na wskroś w 
duchu katolickim usposobioną i głosowała 
wyłącznie na kandydatów z katolickiego o- 
bozu, — Walloni natomiast stanęli prze­
ważnie po stronie radykalno-socyalistycznej. 
To połączenie antagonizmu politycznego i 
socyalnego z narodowościowym, nie jest fa­
ktem, któryby mógł uspokajająco oddziały­
wać na polityków katolickich w Belgii, tem 
więcej, iż nie brakło już poprzednio zapo­
wiedzi, że powstać może w Belgii kwestya 
językowa, która niezawodnie zdołałaby wy­
wołać liczne trudności. Wśród takich stosun-

roku życia, na pierwszym zaraz koncercie pu­
blicznym w restauracyi Dommajera — je ­
dnym zamachem zdobył sympatye Wiedeń­
czyków. Ojciec chciał go wychować na in­
żyniera, lub kupca i stawiał przeszkody roz­
maite jego karyerze artysty-muzyka. Młody 
J an Strauss musiał zwalczać wszystkie te 
zawady, ale przy swym debiucie złożył mimo 
to hołd swemu ojcu, grając prócz własnych 
kompozyeyi ulubione także w całym Wie­
dniu i szeroko znane utwory starego Straussa. 
Ozem Schubert dla p ieśni, tem Strauss Jan 
t syn) stał się dla muzyki tanecznej. Z lokal­
nego „Laendlera," który w Laynera i Straussa 
ojca kompozycyach bardzo skromne jeszcze 
rościć sobie mógł pretensye do znaczenia 
utworu artystycznego, stworzył on gatunek, 
brzmiący wszelkimi tonami melodyi ludo­
wej, zamykający całą czułość i ckliwość Niem­
ca nad Dunajem z nieodzowną przymieszką 
jakiejś sennej, rozmarzonej zmysłowości, a 
nadto zrozumiały na całym świeeie, dzięki 
swej śpiewności i prawdziwej piękności mo­
tywów. Walc „nad modrym Dunajem," (za 
który kompozytor otrzymał trzysta złr. a któ- 
1J nakładcy przyniósł dziesiątki tysięcy zy­
sku) dotarł aż do Afryki. W r. 1872 spro­
wadzono Straussa do Bostonu i podczas ob­
chodu stuletniej niezawisłości Stanów Zje­
dnoczonych miał dać 14 koncertów za wy­
nagrodzeniem, z góry złożonem w Banku wie­
deńskim 100.000 dolarów. Wiedeńskiemu 
kompozytorowi przypadła wtedy rola dyry­
genta w koncercie, w którym 1 ilka tysięcy 
śpiewaków i muzyków brało udział a samych 
subdyrygeutów było około stu.

Strauss zrozumiał też bardzo rychło 
znaczenie Liszta, Wagnera i innych now­
szych kompozytorów i kapela jego najwcze­
śniej w W iedniu dała poznać publiczności 
słynne „rapsodye węgierskie" urywki „Tris­
tana i Isoldy" i innych kompozyeyi, o któ-

ków trzeba Belgii silnego rządu, a stronni- I 
ctwu katolickiemu świadomego celu i ener-1 
gicznego kierownictwa. Reorganizacya ga­
binetu wydaje się przeto rzeczą nieuni­
knioną, a opinia powszechna sądzi, iż król 
Leopold złoży ster spraw państwowych na- 
powrót w wypróbowane dłonie dawnego pre­
zesa ministrów i przywódcy prawicy, Beer- 
naerta.

Rada Państwa.
( C G G IX  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W ied eń , 24 października. (Kore- 
spondeneya Gazety Lwowskiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godzinie 11 , minut 20.

Izba nielicznie zgromadzona.
Ula ławie rządowej nieobecni Pp. P re­

zes gabinetu i M inister obrony krajowej. 
Publiczności niew iele; w loży dyplomatycznej 
bawił przez blizko pół godziny w towarzy­
stwie prezesa Ohlumeekyego król serbski Ale­
ksander wraz z adjutantem, a to podczas 
mowy pos. Eugeniusza Abrahamowicza, który 
miał jeszcze dość liczne audytoryum, pod­
czas gdy później sala opustoszała.

Komisya prawnicza wniosła dziś w druku 
obszerne sprawozdania, odnoszące się do no­

wej procedury cywilnej.
P. Minister spraw wewnętrznych m arh 

B a c ą u e h e m  odpowiada na kilka interpe- 
lacyj. Na interpelaeyę pos. Schneidera w 
sprawie wspomagania chorych terminatorów 
odpowiada, że nie tylko ci mają prawo do 
kas dla chorych terminatorów, którzy są za­
pisani w cechu, lecz wszyscy, którzy term i­
nują u należycie uprawnionego przedsiębior­
cy. — Na interpelaeyę pos. Haucka w spra­
wie zachowania się pewnego żandarma wzglę­
dem pewnego zgromadzenia Niemców-naro- 
dowców odpowiada, że wytoczono żandar­
mowi śledztwo dyscyplinarne za to, iż na-

rych najdziwaczniejsze krążyły podówczas 
sądy. To też i Liszt i Wagner i Brahms wy­
soko cenili wiedeńskiego muzyka. Ulegał on 
ich wpływom, naśladował instrumentacyę 
W agnera, a nawet motywa z niego brał do 
swoich walców. Straussa wiecznem życzeniem 
było skomponować operę, któraby znalazła 
szerokie uznanie. Nie posiada on jednak nie­
stety dramatyczności w swych kompozycyach, 
i tylko liryczne ustępy i oczywiście — tańce 
udają mu się dobrze. W operetkach bogactwo 
inwencyi, rytm taneczny, pogodna zmysło­
wość muzyki, starczą na zdobycie wybredniej­
szego nawet słuchacza. Nie dziw, że Straussa 
„Zigeunerbaron“ „Lustiger Krieg" i „Fleder- 
maus" (a zwłaszcza operetka ostatnia) ucho­
dzą za najlepsze utwory tego rodzaju, ze 
wszystkich jakie pojawiły się na scenach 
niemieckich. Jego cały temperament czło­
wieka i artysty największą znajdował swo­
bodę właśnie w operetce.

Melodye Straussa weszły w lud i to 
jest największy może tytuł jego sławy. Walce 
jego śpiewa tłum ochoczy przy tańcu, pieśni 
z każdej jego operetki obiegły Niemcy całe, 
a mimo to ich popularność nie jest, jak to, 
często bywa, ironicznem stwierdzeniem — 
płytkości. Żona Straussa posiada wachlarz 
na którym bardzo znakomite osobistości, znane 
w całej Europie z dzieł poetycznych, .uzy- 
kalnych i innyeh, zapisywały sentenc/e na 
pamiątkę. Brahms uproszony o napisanie cze­
goś na wachlarzu, wypisał kilka taktów po­
czątkowych z walca Straussa „Nad modrym 
Dunajem" i podpisał: „Niestety nie przez: 
Jana Biam sa". A nie był to prosty wyraz 
grzeczności tylko — bo z uwielbieniem szcze- 
rem dawniej już mówił Wagner o wiedeń­
skim muzyku, a jeszcze dawniej (bo w roku 
1846!) Eobert Schuman ze swoją żoną piel­
grzymkę odbył do Hietzingu pod Wiedniem, 
aby sławionego już podówczas Jana Straussa

zwał zgromadzenie pozbawionem celu. — Oo 
do poruszonego w interpelacyi pos. Kaftana 
zwinięcia „Czesko-żydowskiego Towarzystwa 
narodowego", Pan Minister zaznacza, że czę­
sto przekraczało swoje statuta. — Na zaża­
lenie pos. Vaszatego o opóźnienie zatwier­
dzenia wyboru pewnego prezesa Rady po­
wiatowej odpowiada, że Namiestnictwo w 
Pradze zakazało już starostom podobnego 
wstrzymywania spraw takich. — Ne interpela- 
cyę pos. Tuczka, użalającą się na niedopu­
szczenie uroczystości morawsko-czeskich, pol­
skich i południowo-słowiańskich Towarzystw 
gimnastycznych, która miała odbyć się dnia 
1 lipca r. b. w Bernie, Pan Minister odpo­
wiada, że nie uznaje motywów starostwa i 
Namiestnictwa, które mówią o niedozwolo- 
nem łączeniu się Towarzystw różnych kra­
jów, ale uznajb motyw, który mówi o de- 
monstracyi politycznej, oczywiście zamierzo­
nej, jak widać z odezwy wydanej.

Rezultat dokonanych na posiedzeniu 
ostatniem wyborów komisyjnych jest, o ile 
tyczy się Koła polskiego, następujący : Do 
komisyi górniczej (nowej) wybrani są pp. 
W o d z ' . e k i ,  Z a l e s k i ,  S z e z e p a n o w -  
s k i  i S k r z y ń s k i ;  do komisyi rozpatrują­
cej rozporządzenia wyjątkowe w miejsce ś. p. 
Benoego pos. J ę d r z e j o w i c z ;  do komisyi 
przemysłowej w miejsce pos. Lewakowskiego 
i byłego posła Rozwadowskiego, pp Lewicki 
i P asto r; do komisyi de immunitate w miej­
sce ś. p. Tyszkiewicza, pos. K r y n i c k i ;  do 
komisyi walutowej w miejsce byłego posła 
Rozwadowskiego chwilatfA nikt; tak samo 
do komisyi rolniczej wBfiojsce ś. p. Tysz­
kiewicza (Kołu polskie czeka przybycia no­
wego posła Milewskiego).

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad projektem nowego kodeksu kar­
nego.

Fos.Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  za­
znaczywszy, że projekt i praca komisyi były 
i są niepochlebnie krytykowane przez po­
słów i dzienniki, podczas gdy powagi nau­
kowe oddają komisyi całą sprawiedliwość, 
powiada dalej, iż parlam ent austryacki, tyle

usłyszeć, grającego tam z kapelą tańce i 
inne kompozycye.

Ostatnia operetka Straussa „Jabuka" 
wystawiona w teatrze nad Wiedenką, nie ma 
już tej siły inwencyi, tego porywającego toku 
melodyi walcowej, co dawniejsze kompozy­
cye. Kompozytor sili się na uwzględnienie 
nowych kierunków w muzyce, zmienia czę­
sto podział taktu i rytm, przeskakuje z je ­
dnej tonacyi w drugą, a czasem nawet ubó­
stwo inwencyi pokrywać musi kunsztowną 
wziętą od W agnera i włoskich werystów 
instrumentacyą. Tylko te ustępy, w których 
ludowe — serbskie — przerabia motywy, całą 
przypominają świetność jego dawniejszych 
kompozyeyi. Nadto treść tej nowej operetki 
nie bardzo jest szczęśliwą. „Jabuka" jest 
serbską uroczystością ludową, na której zbie­
rają się młode dziewczęta i niezamężni sy­
nowie gospodarzy wiejskich. Kto stara się 
o sympatye dziewczyny wiejskiej, podaje jej, 
przyklękając, gałąź z jabłkam i; odznaczona 
tym hołdem dziewczyna przyjmując jabłko, 
godzi się na zaloty. Otóż na tę uroczystość 
wyjeżdża piękna i bogata Jelka, córka Mi- 
szy. Wóz jej zapada się w drodze i biedny 
szlachcic Mirko de Gradinaz uwozi ją  z po­
mocą chytrego woźnego Joszka do swego 
pałacu, gdzie urządza festyn zupełnie po­
dobny do „Jabuki", na którą Jelka udać się 
chciała. Zaimprowizowana komedya kończy
się wyznaniem miłosnem Mirka i Jelki i __
jak to w operetkach bywa — drugiej jeszcze 
przyczepionej dla ożywienia akeyi pary: W a­
syla de Gradinaz i Anity, córki fabrykanta 
krochmalu Bambory. Joszko, którego rolę 
grał ulubiony komik Girardi, najwięcej przy­
czynił się do sukcesu sztuki. Dłuższego po­
wodzenia wróżyć jej jednak nie można.

(Ciąg dalszy nastąpi).
— r  — n  —



Sejm węgierski o zamiarze Rządu, przedło­
żenia Sejmom projektu ustawy, zaprowadza­
jącej monopol wódczany, wnosili, jakiego ro­
dzaju monopolu Rząd węgierski sobie życzy, 
to przyszlibyśmy do przekonania, że takiego 
rodzaju monopol wódczany nie byłby zgodny 
z interesami Galicyi." Dla tego już podczas 
rokowań Rządu austryackiego z węgierskim 
o ułożenie jednego projektu ustawy o mono­
polu wódczanym, należy zwrócić uwagę Rzą­
du austryackiego na interesa Galicyi w tej 
sprawie. — Posłowie : Rutowski , Piniński, 
Abrahamowicz Dawid wnieśli, aby także ko- 
misya gorzelniana Koła naradziła się nad tą 
sprawą, wspólnie z komisyą parlamentarną. 
Wniosek ten Koło przyjęło.

ofiarny na rzecz armii, powinien też za­
bezpieczyć powagę prawa na wewnątrz, 
bo teraźniejszy kodeks karny, datujący wła­
ściwie nie z r. 1852, lecz z r. 1803 (czy 
nie raczej z r. 1785? — przyp. sprawozd.), 
dziś nie czyni już zadość temu celowi. Mó­
wca dowodzi tego na rozluźnionych pojęciach 
o zaufaniu i wierności i w ogóle na laksy- 
zmie moralnym, który zakradł się de-cpołe- 
ezeństwa, a który będzie musiał ustąpić •• o- 
bec nowego kodeksu karnego. Dowodzi tego 
na wybujałości lichwy w przeróżnych jej ob­
jawach, tudzież na oszuKańezem wyzyskiwa­
niu kredytu. Co się tyczy deliktów politycz­
nych, wielka różnica między dawnym abso­
lutyzmem a konstytueyonalizmem koniecznie 
domaga się reformy, skoro i pojęcia o deli- 
ktach tych wielce się zmieniły. Mówca nie 
pojmuje przywiązania do teraźniejszego ko­
deksu karnego, z którym Austrya pozostaje 
daleko wstecz poza państwami sąsiedniemi. 
Nakoniec zapuszcza się w obszerną polemi­
kę przeciw poniedziałkowym wywodom pos. 
Slavika, którą Izba przyjmuje hucznymi a- 
plauzami.

Tu zabiera głos P. Minister sprawiedli­
wości hr. S e h ó u b o r n ,  którego mowę po­
damy w numerze następnym.

Pos. S c L o r n  wywodzi, że chwila obe­
cna nie jest stosowna do zreformowania ko­
deksu karnego; albowiem zapowiedziana jest 
reforma wyborcza, skutkiem której skład Izby 
będzie wcale inny, a ztąd też inne w Izbie 
na prawo karne poglądy. Tak samo niesto­
sowna jest chwila obecna z powodu ruchu 
społecznego, który niewiadomo czem się za­
kończy. Nakoniec koalieya także nie sprzyja 
dziełu takiemu, bo oyłoby to dzieło kom­
promisów, podczas gdy kodeks karny powi­
nien jasno wyznawać idee albo liberalne, al­
bo konserwatywne. Z tego też punktu wi­
dzenia mówca krytykuje zasady projektu.

Pos. T r e u i n f e l s  po uwagach o języ­
kowych wadliwościach projektu zwraca się 
przeciw postanowieniu komisyi, wedle któ­
rego opuszczony ma być z projektu rządo­
wego paragraf o karaniu publicznego podko­
pywania wiary w Pana Boga. Na chrześciań- 
skiej wierze w Pana Boga zbudowana jest 
cała cywilizacya , na niej też i płynących z 
niej zasadach stoją wszystkie państwa. Dia 
tego nie powinno być dozwolone podkopy­
wanie tych fundamentów, nawet nie w for­
mie uczonej, bo nie o form ę, lecz o istotę 
rzeczy tu chodzi. Podkopywanie wiary w Pa­
na Boga jest zbrodnią przeciwko ludzkości; 
bez Boga nie ma państw a, nie ma powagi, 
nie ma prawa, nie ma przysięgi; bez wiary 
we Wszech J e ż ą c e g o ,  sprawiedliwego Sę­
dziego nie n^Bprawdy. Ztąd burzyciel wiary 
w Pana Boga zawsze powinien stać na ró­
wni ze zdrajcą stanu, zwłaszcza obecnie, gdy 
świat rozpada się na dwa obozy : jedni wie­
rzą w Boga i bronią porządku publicznego, 
drudzy otwarcie walczą przeciw wierze w 
Boga i przygotowują anarchię. W chwili, gdy 
społeczeństwo czuje, że stoi wobec katakli­
zmu ; w chwili, gdy ratunku z góry spodzie­
wać się trzeba, hasłem być powinno: „Chwała 
Bogu, a pokój ludziom!" Mówca przeto glo­
sować będzie za wnioskiem mniejszości ko­
misyjnej o przywrócenie wymazanego para­
grafu projektu rządowego. (Huczne brawa 
ze środka).

Pos. We e b e r (do niedawna przewo­
dniczący komisyi kamo-prawniczej) zazna­
cza, że zreformowanie kodeksu karnego u- 
waża za konieczność, bo nowelami kodeksu

teraźniejszego łatać już nie można, skoro 
zmiany powinne być zasadnicze. To też nie 
myśli bynajmniej przeszkadzać uchwaleniu 
nowego projektu, owszem chce przyczynić 
się do usunięcia zeń wadliwości. Dlatego 
wniesie szereg poprawek. Tą niezgodą mów­
cy na liczne postanowienia projektu tłóma- 
czy się jego zrezygnowanie z godności prze­
wodniczącego komisyi, nie zaś opozycją za­
sadniczą. Jak teraźniejszy kodeks austryacki 
w r. 1803 wysoko stanął ponad brutalnością 
ówczesnych pojęć o prawie karnem, tak i 
teraz Austrya powinna stanąć na czele po­
stępu humanitarnego. Tego w projekcie nie 
widać. Nadto kodeks karny powinien zawie­
rać postanowienia jasne, bo zbyt obarczeni 
pracą sędziowie nie mogą tak wniknąć w 
ducha projektu, żeby wadliwa stylizacya nie 
była niebezpieczną. Projekt jest, mimo wie­
lu zalet, reformą połowiczną; bo idee postę­
powe i rezultaty doświadczeń niejasno i 
nie bez sprzeczności między sobą są w nim 
złożone; granica między zbrodniami a wy­
stępkami nie jest jasno określona, bo jedne 
i drugie mogą być karane prostem więzie­
niem, podczas gdy karą na zbrodnie zawsze 
powinno być więzienie hańbiące t. j. kazń. 
Za pomocą kompromisów nie dojdzie się do 
jasnych zasad; tak, jak komisya pracowała, 
nie robi się wielkich ustaw; co więcej, mów­
ca otwarcie wypowiada zdanie, że parlamen­
tarne traktowanie wielkich ustaw nie pro 
wadzi do pomyślnego rezultatu. O wiele le­
piej wyszłoby się na traktowaniu przez sek­
cję  zawodową. Przechodząc do omówienia 
szczegółów, co do których nie zgadza się z 
komisyą, oświadcza, że jeżeli poprawki jego 
nie będą przyjęte, głosować będzie przeciw 
projektowi.

Na tern przerwano obrady.
Pos. H e r k stawia i motywuje wnio­

sek pilny o wezwanie Rządu, aby z okoli­
czności rewizyi katastru podatku gruntowego 
polecił urzędom podwładnym pouczyć ludność 
interesowauą, że życzenia i żale swe może 
przez wojtowstwa podawać do starostw.

Minister skarbu dr. P l e n e r :  Preopi- 
nant żąda projektu o rewizyi katastru. Już 
w lecie powiedziałem, że Ministerstwo skar­
bu pracuje nad nim ; dziś mogę powiedzieć, 
że projekt cen jest wygotowany i że nieza­
długo wniosę go do Izby. {Brawo). Oprócz 
tego mogę dać oświadczenie może zadowalają­
ce, że życzeniu wnioskodawcy co do zmian w 
kulturach stało się już zadość o tyle, iż 
władzom niższym polecono zwrócić opodat­
kowanym uwagę, że już teraz mogą poda­
wać zmiany te do wiadomości władz {bra­
wo), tak, że gdy ustawa przyjdzie do skutku, 
przygotowania do wykonania, mianowicie co 
do zmian w kulturach, będą już poczynione. 
{Kuczne brawa).

Izba uznaje pilność wniosku i przeka­
zuje go komisyi rolniczej.

Pos. S c h l e s i n g e r  wnosi interpeia- 
cyę do Pana Prezesa gabinetu w sprawie 
tendencyjnych sprawozdań c. k. Biura kore­
spondencji telegraficznej z Sejmu węgier­
skiego.

Pos. H a u c k interpeluje Pana Mini­
stra spraw wewnętrznych, czy prawda, że 
starostwa w Tulin i Zwettlnakazały żandar­
mom dochodzić, kto pod koniec marca wy­
syłał listy do ks. Bismarcka.

Pos. K 1 u u wnosi interpelacyę do Pa­
na Ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
zaburzeń w Pirano ; pos. S p i n e z y c inter­
peluje w tymże przedmiocie.

Koniec posiedzenia o godzinie 43/4. — 
Następne w sobotę.
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Koło polskie.

Na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
23 b. rn. toczyły się obrady nad kwestyą 
monopolu wódczanego. Wiedeński korespon­
dent Gzasu w następujący sposób zdaje spra­
wę z tych obrad:

Na początku wspomnianego posiedzenia, 
przed rozpoczęciem,, dalszych obrad nad para­
grafami kodeksu karnego, wystosował poseł 
ks. Kopyciński do “Prezesa Koła interpelacyę 
następującej treści..

1) Kiedy postawi Prezes na porządku 
dziennym obrad Koła sprawę projektu za­
prowadzenia w Austryi monopolu wódczane­
go, który to projekt Pan Minister skarbu za­
powiedział w swojem expose finansowem, a 
który to projekt dotknie silnie Galicyę. 2) Ozy 
i co prezydyum Koła w tej ważnej sprawie 
przedsięwzięło i co przedsięwziąć zamierza.
3) Ozy jest prawdą, że Rząd dla tego myśli 
o wprowadzeniu monopolu wódczanego, iż 
sądzi, że reforma podatków bezpośrednich i 
zaprowadzenie podatku osobisto-dochodowego 
nie będ'ą uchwalone przez większość Izby?

Przewodniczący Zaleski oświadczył, że 
gotów jest odpowiedzieć zaraz na tę interpe- 
laeyę. Tak on, jako prezes Kola, a także ko­
misya parlamentarna, zaraz po ezpose Pana 
Ministra skarbu, zajęła się tą sprawą, iż 
Rząd zamyśla ułożyć projekt zaprowadzenia 
monopolu wódczanego w Monarchii austrya- 
cko-węgierskiej; a jak tylko będzie jaki sub- 
strat w tej sprawie, przedłoży go pod obra­
dy Koła. Sprawa reformy podatków bezpo­
średnich i zaprowadzenia podatku osooisto- 
dochodowego nie stoi tak źle, jak sądzi in­
terpelant, a polscy członkowie komisyi izbo­
wej, która tę reformę podatków roztrząsa, 
mogą interpelantowi dać objaśnienia wyezer- 
pujące.

Rozwinęła się nad tą  sprawą dy­
skusja, w której wziął także udział Pan Mi­
nister dr. M adeyski, obecny na posiedzeniu 
Koła. Zapewnił on, iż Rząd z całą usilnością 
popiera reformę podatków bezpośrednich i 
zaprowadzenie podatku osobisto - dochodo­
wego, a projekt tej reformy Rząd przedło­
żył Izbie, z obrad zaś komisyi izbowej sądzi, 
że Izba projekt ten z niektóremi zmianami 
przyjm ie; natonąiast projekt zapiowartzenia 
monopolu wódczanego jest środkiem przezor­
ności ze strony Rządu, który widząc, iż na 
turalnym biegiem rzeczy wzrastają ciągle 
wydatki P aństw a, musi myśleć o nowych 
źródłach dochodów Państwa. Jeżeli Koło pol­
skie sprawą tą zawczasu się zajmie , będzie 
to dla rzeezy bardzo użyteczne. — Posłowie- 
Chrzpmowski, Kraiński i Piniński przedstawili 
zgodnie, że już teraz, gdy toczą się rokowa­
nia między Rządami austryackim i węgier­
skim o ułożenie projektu ustawy, zaprowa­
dzić mającej monopol wódczany w obu Pań­
stwach , Monarchię składających , Koło pol­
skie powinno zawczasu wskazać Rządowi, w 
jaki sposób monopol wódczany mógłby od­
działać na interesa Galicyi; dla tego komi­
sya parlamentarna Koła sprawą tą już się 
zajęła. Nadto poseł Chrzanowski dodał, iż 
„jeżelibyśmy ze słów, któremi prezes mini­
strów węgierskich dr. Wekerle zawiadomił

Sprawy parlamentarne.

— Izba deputowanych odbędzie naj­
bliższe posiedzenie swe dopiero jutro, w so­
botę. Na posiedzeniu tem toczyć się będzie 
dalej dyskusya nad projektem nowej ustawy 
karnej. Przerwa dwudniowa ma służyć do 
tego, aby komisje mogły postąpić dalej w 
swych pracach. Wczoraj obradowały: komi­
sya nieustająca dla procedury cywilnej i ko­
misya wojskowa. Komisya wojskowa uchwa­
liła wszystkimi głosami przeciw Młodocze- 
chom, kontyngent rekrutów za rok 1895. 
Młodoczesi oświadczyli, że głosują przeciw 
kontyngentowi z przytoczonych w Delega- 
cyach politycznych, ekonomicznych i finanso­
wych powodów, postanowienie ich jednak nie 
oznacza żadnej nieprzyjaźni wobec armii.

— Budapeszteński dziennik N . Best. 
Journal pisze: „Prezydent austryackiej Izby 
deputowanych bar. Chlumecky, wystosował 
zapytanie do prezesa ministrów węgierskich 
dr. Wekerlego, czy nie możnaby ułożyć ró- 
wnobrzmiącej manifestacyi kondolencyjnej 
austryackiej Rady państwa i węgierskiego 
Sejmu, na wypadek śmierci cara rossyjskie- 
go. Prezes ministrów dr. Wekerle —  jak do­
nosi Magyarorszag — zanim odpowie na 
zapytanie barona Chlumecky’ego, omówi tę 
sprawę z kierującymi mężami węgierskich 
stronnictw parlam entarnych.“

— Komisya dla nietykalności poselskiej 
uchwaliła jednogłośnie wydać sądowi dep. 
Garnhafta, z powodu przekroczenia obrazy 
honoru.

— W Czerniowcach wybrany został po­
słem przy uzupełn ia jącym  wyborze do Rady 
państwa — połączonym i głosami stronnictwa 
niemieckiego i polskich wyborców —• kan­
dydat liberalny dr. Rott. Przeciwnikiem jego 
był kandydat stronnictwa rumuńskiego, bar. 
Mustazza. — Według czerniowieckiej Gazety 
Polskiej, oddano ogółem głosów 1657. Dr. 
Józef Rott otrzyma! 1089 głosów, a bar. Mu­
stazza 563. Zuaezną zatem większością 526 
głosów (240 głosów ponad większość absolu­
tną), wybrany posłem dr. Rott.

— Na ostatniem posiedzeniu klubu Ho- 
henwarta, referował pos. Fuchs ustawę o 
przynależności Uchwalono przeprowadzić w 
klubie szczegółową dyskusyę nad tą ustawą, 
zanim będzie ona rozstrząsaną w komisyi 
izbowej.

— Koło polskie odbyło wczoraj znowu 
posiedzenie.
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W CZEŚĆ POLEGŁYM.
W zbiorze Dowel Sarah Orne Jewett 

wydanyeh w książce p. n. A  native o f Winby 
and other tales (Hougthon, Miflin and Gomp.) 
znajdujemy opowiadanie, z którego można 
powziąć wyobrażenie, jakie są uczucia woj­
skowe i pojęcie ojczyzny w takim kraju, jak 
Stany Zjednoczone. Dorocznie odbywa się tam 
uczczenie pamięci żołnierzy, poległych na 
polu bitwy, a w dniu tym każde miasto u- 
waża sobie za obowiązek zdobić groby pole­
głych w kwiaty i sztandary. Życie wieśnia­
ków Nowej Anglii w tem opowiadaniu, od­
malowane jest ciemnemi barw am i; autorka z 
z całym realizmem charakteryzuje zwyczaje 
ludu i podaje pełne prawdy obrazy kraju.

I.
Na tydzień przed 30-tvm maja, trzech 

przyjaciół, John Stover, Henryk Merrill i 
Asa Brown spotkali się przypadkiem w so­
botę wieczorem w storę, czyli sklepiku Bar­
tona w Barlow Plains. Pozwolili sobie użyć 
chwili swobody po całym tygodniu ciężkiej 
pracy. Słońce ukazało się nareszcie jasne i 
pogodne, po uciążliwej porze dżdżystej i 
wszyscy gospodarze z Barlow zabrali się do 
siejby. Pozostawało im jes2cze wiele do ro­
boty, bo pogoda późno bardzo w tym roku 
się zaczęła.

Trzej owi ludzie, średniego wieku, byli 
starymi przyjaciółmi; przyjaźń ich zawiązała 
się jeszcze za czasów szkolnych. Dziećmi 
jeszcze prawie zostali wciągnięci w wir wo­
jenny ; zaciągnięci do jednej kompanii jedne­
go i tego samego dnia, maszerowali przez 
cały czas obok siebie. Potem nadeszły różne 
przejścia podczas wielkiej wojuy, a potem już 
nic.... Lata, które mijały jedne po drugich 
po powrocie ich na południe, były prawie 
tak samo jednostajne dla każdego z nich. 
Mogli śmiało stanowić grono członków jednej 
rodziny, tak wybornie znali wspólne swoje 
sprawy i wspólną historyę. Siedząc na dre­
wnianej ławce po lewej stronie drzwi skle­
piku, rozmawiali, bardzo zajęci swoją roz­
mową; przechodnie, którzy snuli się ciągle, 
wchodząc i wychodząc ze sklepiku Bartona, 
w którym także biuro portowe się znajdowa­
ło, nie zaczepiali ich wcale, ograniczając się 
tylko na skinięciu głową.

Wieczór był p iękny; dwa wieikie wią­
zy, ocieniające sklep ślusarza po drugiej 
stronie szerokiej drogi, prawie już połową 
liści się okryły. Dalej, ukazywały się dwa 
małe dornki budowane według starej mody 
i stary, biały kościół z ładną dzwonniczką, 
ozdobioną miniaturową kopułą. Kogueik na 
wierzchu wskazywał wiatr południowo-za­
chodni i było jeszcze dość jasno, żeby mo­
żna widzieć wyraźnie błyszczącego ptaka na 
ciemnem cle błękitu. Na zachodniej stronie 
drogi, koło sklepiku, wznosił się całkiem no­
wożytnej budowy doin storeJceepera ; dach tego 
domu w stylu francuskim i niejakie usiłowa­
nia ozdób na froncie były powodem, że starsi

obywatele Barlow, nazywali go z odcieniem 
dumy i ironii: „domem z piernika".

Różne te budowy, wliczając w to pro­
bostwo, tworzyły miasteczko zwane Barlow 
Plains. Zajmowały one środek długiej i wą­
skiej, ale równej płaszczyzny, otoczonej łą ­
kami i polami w taki sposób, że tworzyła 
ona jakby rodzaj wyspy wśród morza ziele­
ni: dalej ukazywały się pagórki, a jeszcze 
dalej duża góra, zdająca się być bardzo bli­
sko. Rozrzucone na wzgórzach folwarki, tak 
daleko były jedne od drugich wraz z gospo­
darskimi budynkami i ogrodami, że każdy 
z nich samotny miał pozór; sosnowe lasy, 
bardzo gęste na wzgórzach, schodziły aż do 
tych folwarków, tak, jak gdyby zalać je chcia­
ły ze wszystkich stron.

Na wyżynach jaśniej było niż w doli­
nie, w której trzej mężczyźni siedzieli, ple­
cami do zachodu obróceni.

— No proszę! oto już prawie jesteśmy 
w czerwcu, a moja fasola nie myśli wyjść 
z ziemi, rzekł Henryk Merril, lamentując.

— Twoja ziemia zawsze się spóźnia, 
prawda? Ale dogonisz rychło innych, odpo­
wiedział Asa Brown, pocieszając go. Często 
uważałem, że choćby najwcześniej sadzić u 
'ciebie, zawsze późno wschodzi. Jest także 
różnica jakiego tygodnia między mojem po­
lem a Stovera; ale jak pierwszy lipca nad­
chodzi, jesteśmy znów wszyscy na równi.

— To praw da! zauważył John Stover, 
wyjmując fajkę z u st, jakby miał jeszcze 
wiele rzeczy do powiedzenia. Ale natychmiast 
włożył ją napowrót, zmieniając zapewne 
zdanie.

— Ta słota, taka długa, dała się nam 
we znaki, ale co rob ić! nikt nie może nic 
poradzie na zmiany powietrza, rzekł Asa 
Brown.

Nikt zapewne nie uznawał za stosowne 
zaprzeczyć tak słusznej uwadze Asa mówił 
d a le j:

— Na przyszłą sobotę wypada 30 ma­
ja, — oto już znowu uroczystość przyozda­
biania grobów nadchodzi. Panie Boże! jak 
dni prędko lecą, kiedy człowiek przejdzie 
45 rok życia, lub w ięcej! Przypuszczam, że 
niektórzy ztąd pójdą do Alton, popatrzeć na 
pochód, jak zwykle. Postaram się o jaką ma­
łą chorągiewkę, żeby ją  umieścić na grobie 
naszego Joela, a mistress Dester liczy 
na to, że otrzyma ich kilka na cześć Haris- 
sona. Postaram się o chorągiewki na każdy 
sposób. Będę musiał nabiegać się za tem, 
a sam nie wiem zkąd mi czasu wystarczy 
w przyszłym tygodniu. Kobiety powinnyby 
się tem trochę zająć. Słuchajcie ! pamiętacie 
kącik, w którym pochowano Eba Munsona 
i Johna Fighe, w zaaątku, przeznaczonym dla 
biednych? otóż miałem zamiar zasadzić tam 
chorągiewki w przeszłym i zaprzeszłym roku, 
a potem zapomniałem to uczynić. Chciałbym 
jednakże zwrócić oczy ludzkie na to miej­
sce, pomimo, że oni biedacy skończyli na że­
braninie A przecież Eb Mumsen był także 
odważny jak mało który.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t



Z Poznania.
(Zebranie delegatów i prowincyonalnego komi­
tetu wyborczego dla W. Ks. Poznańskiego. — 
Jeszcze o wizycie ministra dr. Bossę w Pozna­
niu. — Prowincyonalna Wystawa przemysłowa).

We wtorek odbyło się w Poznaniu wal­
ne zebranie delegatów z całego Księstwa Po­
znańskiego — których przybyło 32 — oraz 
prowincyonalnego komitetu wyborczego na 
W. Ks. Poznańskie. Zgromadzeniu, które trwało 
bez przerwy _blisko 6 godzin, przewodniczył 
hr. Stefan Żółtowski. Miało ono na celu u- 
zupełnienie i rozszerzenie regulaminu wy­
borczego, uchwalono teź obszerny projekt iło­
wego regulaminu, poczem załatwiono kilka 
innych jeszcze spraw bieżących a w szcze­
gólności sprawę przywrócenia zgoay między 
wyborcami miasta Poznania. Po długiej dy- 
skusyi uchwalono w tej kwestyi na wniosek 
sekretarza wyborczego komitetu prowineyo- 
nalnego, p. Franciszka Dobrowolskiego rezo- 
lucyę : Walne zebranie delegatów wyraża ży­
czenie, aby komitet wyborczy miasta Pozna­
nia poczynił kroki, celem przywrócenia zgo­
dy pomiędzy wyborcami w mieście.

Niedawna podróż ministra oświaty dr. 
Bossę do Poznania i rozmowa jego z ks. Ar­
cybiskupem dr. Stablewskim. stała się — jak 
wiadomo — powodem rozmaitych fantasty­
cznych domysłów i przepowiedni politycz­
nych. Pisano i mówiono o osobnej misyi, 
której miał dopełnić dr. Bossę, tyczącej f 
czy to uspokojenia Niemców czy Polaków, 
czy złagodzenia przeciwieństw narodowych. 
Domysły te nie miały żadnej realnej pod 
stawy. „W samej rzeczy — pisze z dobrze 
poinformowanego źródła Beri. Tagebl. — nie 
była ta misya żadną misyą, lecz minister o- 
światy skorzystał tylko bez wszelkich ze 
wnętrznych powodów z nadarzającej się spo­
sobności poświęcenia gmachu konsystorskie 
go, aby wręczyć osobiście portret cesarza, 
przeznaczony do tego gmachu. Jeżeli to miało 
w ogóle jakie znaczenie polityczne, to naj­
wyżej tylko jako manifestacya na korzyść 
protestancko-niemieckiej ludności Księstwa. 
Ze minister przy tej sposobności odwiedził 
ks. Arcybiskupa i kilka minut z nim rozma 
wiał, jest przytem tak samo naturalne jak 
możliwe, ale rozmowa ta nie miała wcale 
charakteru politycznego. Najnowszych spraw, 
które dały pochop do różnorodnych obajśnień 
tych odwiedzin, nie poruszono przytem wcale.“

Komitet przemysłowej prowincyonalnej 
Wystawy poznańskiej jest bezustannie zajęty 
dalszą organizacyą Wystawy. Jeżeli o roz 
woju tych prac dotychczas nie udzielono ob­
szerniejszych wiadomości, pochodzi to ztąd 
że jest jeszcze do załatwienia sporo robót 
przedwstępnych i przygotowawczych , które 
nie nadają się do publicznej dyskusyi. Do­
piero po upływie terminu, wyznaczonego dla 
wystawców do zgłoszenia się, będzie komitet 
w możności opublikowania tych wiadomości 
które zainteresować mogą szerszą publiczność, 
gdyż dopiero wtedy da się określić obszar 
rodzaj przyszłej Wystawy.

Jest więc wielce pożądaną rzeczą, aby 
wszyscy, którzy mają zamiar wziąć udział w 
Wystawie, nie opóźniali się ze zgłoszeniem 
i przed upływem term inu , który się kończy 
z dniem 1 listopada, swe zgłoszenia przesłali 
do biura komitetu wystawowego w Poznaniu. 
Przedłużenie terminu, jak się tego z wielu 
stron domagają, do 1 grudnia, nie jest chwi 
Iowo fortunnem, gdyż w skutek tego opóźni­
łyby się wszystkie prace przedwstępne o cały 
miesiąc. Ponieważ zaś czas do wykonania 
potrzebnych prac przygotowawczych jest już 
bardzo ograniczony, przeto urządzenie Wy­
stawy samej wieleby ucierpiało na dalszej 
jeszcze zwłoce.

D otychczas zgłosiła  się bardzo poważna 
liczba wystawców , a znacznie przewyższają­
ca w iększość zgłaszających się pochodzi od 
firm przem ysłowych, mających sw e siedziby  
po za granicam i K sięstwa Poznańskiego, ma 
jących jednakże w Poznaniu sw oich repre­
zentantów.

Zgłaszających się z Księstwa jest do­
tychczas bardzo mało, tak jakby umyślnie 
zwlekano ze zgłoszeniem się aż do ostate­
cznego terminu.

Biuro redakcyjne tworzą pp.: adwokat 
dr. Lewiński, dr. Kusztelan, archiwaryusz dr. 
Warschauer, konserwator Muzeum Towarzy­
stwa przyjaciół nauk dr. Erzepki i sekretarz 
Izby handlowej dr. Hampke.

Biuro centralne, które udziela wszel­
kich szczegółów, tyczących się Wystawy, znaj­
duje się w Poznaniu w nowym ratuszu na I 
piętrze, pokój nr. 10.

Utawa familijna domu 
Romanowów.

Do cara Pawła I  nie było w Rossyi ża­
dnych prawno-państwowych postanowień co 
do kwestyi, któremu z członków panującej 
rodziny przysługuje bezwarunkowo prawo do 
tronu. Przed Piotrem Wielkim polegał po­
rządek następstwa na zasadzie dziedziczenia 
W prostej linii męskich potomków, z pra­

wem pierwszeństwa pierworodnych Tsynów; 
zazwyczaj jednak, prócz tego tradycyą uświę­
conego zwyczaju, także mianowanie ze stro­
ny ojca wskazywało następcę tronu. Piotr I 
przepisał w d. 5 lutego 1722 r. nowy po­
rządek dziedziczenia. Główna myśl jego mieści 
się w następującym ustęp ie: _ „Uważaliśmy 
za rzecz dobrą, ustanowić niniejszem rozpo­
rządzeniem, że swobodna wola rządzącego 
władcy może zawsze oznaczyć nietylko kto ma 
być jego następcą, lecz także, czy desygnowany 
już następca, — jeżeli panujący dopatrzy się u 
niego jakiej nieudolności — ma zostać nim 
dalej, ażeby w ten sposób dzieci i potomków 
naszych można było utrzymać w karbach 
odstraszyć od popaanięcia w bezbożność.“ 
Końcowy ustęp ordynacyi tej zawiera rozkaz 
do wszystkich podwładnych, aby pod karą 
śmierci byli posłusznymi powyższym posta­
nowieniom. Ukoronowaniem żony swej Ka­
tarzyny w d. 7 maja 1724 stwierdził Piotr 
to prawo cara zupełnie swobodnego wyboru.

Katarzyna I  zarządziła w roku 1727 
w swym testamencie, że nastąpić po niej ma 
wnuk jej męża z innego małżeństwa, Piotr 
II. Na wypadek, gdyby on zmarł bezpotom­
nie, zarządziła, aby nastąpiła jej córka Anna, 
ewentualnie druga córka Elżbieta, a w trze 
ciej linii siostra Piotra. Natalia. W dniu ( 
października 1740 r. powoływała się następ­
czyni Piotra II, Anna, na „udzieloną jej od 
Boga zwierzehniczą władzę carską", — 
więc nie na ukaz Piotra I, — przyczem za­
mianowała swym następcą kuzyna swego 
Iwana; natomiast Elżbieta użyła już bardziej 
legalnie brzmiącego wyrażenia: „Mianujemy 
następcą księcia Piotra, który z naszej krwi 
pochodzi i jest nam najbliższy." Także Ka­
tarzyna II  zrobiła użytek ze swego prawa 
nominacyi. Biograt Bezborodkow opowiada, 
że wydziedziczyła starszego syna Pawła, który 
miał ostry charakter, a uczyniła to na rzecz 
młodszego A leksandra; dekret ów jednak nie 
ujrzał nigdy światła dziennego. Starszy jej 
syn Paweł, skorzystał z nagłej zmiany tronu, 
aby natychmiast wystąpić w charakterze 
władcy, a ukaz, wykluczający go od następ 
stwa na tron, wrzucił poprostu w ogień. Car 
Paweł życzył sobie, aby porządek dziedzi­
czenia był ustalony. Już jako wielki książę 
zrobił on układ ze swoją żoną, a układ ten 
uchodzi odtąd za najwyższą ustawę familij­
ną. Ukaz, zawierający ową ustawę ogłosił 
dziennik dworski już w dniu 12 maja 1797 
i dzisiaj stanowi on jedynie obowiązujące 
prawo fam ilijne; zniósł on zatem także po­
wyższy ukaz Piotra I.

Według tedy jedynie obowiązującej 
ebecnie ustawy familijnej, wydanej przez 
cara Pawła, przechodzi tron rossyjski i nie­
odłączne od niego trony Królestwa Polskiego 
i W. Ks. Finlandyi, drogą dziedzictwa we­
dług prawa pierworodztwa w prostej linii. 
Potomkowie męscy i z linii męskiej mają 
pierwszeństwo przed żeńskimi. Po śmierci 
panującego cesarza wstępuje na tron ipso 
iure następca tronu i całkowita władza ce­
sarska przechodzi na niego. Wstąpienie na 
tron ogłasza się narodowi manifestem. Ma 
nifest ten przesłany zostaje senatowi do o- 
głoszenia, poprzednio zaś w sali posiedzeń 
senatu, gdzie ustawiony jest tron, odczytany 
ma być ten manifest senatowi i synodowi. 
Po odczytaniu manifestu nakazuje senat jego 
ogłoszenie i odebranie przysięgi od ludności 
płci męskiej, począwszy od 12 lat; następnie 
zas członkowie senatu i synodu składają 
przysięgę wierności. W tym samym dniu 
składają przysięgę wierności członkowie do­
mu cesarskiego, ministrowie, urzędnicy pań­
stwowi i gwardya. — Przysięga składaną 
bywa ustnie. Koronacya odbywa się w Mo­
skwie w obecności najwyższych dostojników 
państwa, urzędników i delegatów z prowin- 
cyj, także z Królestwa Polskiego i Finlandyi, 
szlachty, mieszczaństwa i włościan. Przed 
koronacyą składa car nicejskie wyznanie wia- 

aby dać wyraz przynależności swej do 
kościoła prawosławnego ; następnie nakłada 
sobie sam koronę na głowę, przywdziewa 
płaszcz purpurowy, przypasuje miecz do boku 
i ujmuje w rękę berło i jabłko, by zaznaczyć 
tym sposobem, iż dzierży władzę z własnej 
m°cy-, Gar i następca tronu mogą zawierać 
małżeństwo tylko z Księżniczkami, które wy­
znają prawosławie. Pełnoletność cara, wzglę­
dnie carowej i następcy tronu następuje z 
ukończeniem 16 roku życia; dla pozostałych 
wielkich książąt i księżniczek, pełnoletność 
rozpoczyna się z dwudziestym rokiem życia.

Choroba cara.
Doniesienia z Liwadyi utrzymują świat 

w zupełnej niepewności nie tylko co do sa­
mej choroby cara, lecz także co do kwestyi, 
czy istotnie  ̂ odbyło się już przejście księ­
żniczki Alicyi besskiej na prawosławie, oraz 
czy ślub jej z carewiczem Mikołajem teraz, 
lub dopiero w dalszej przyszłości będzie miał 
miejsce.

Co do zdrowia cara, to Beri. Neuste 
Bachricliten otrzymuje rzekomo z petersbur­
skich kół dworskich następujący telegram : 

Wiadomości z Liwadyi są tłómaezone w ten

sposób, że jeśli katastrofa niw nastąpi w cią- 
gu najbliższych 36 do 48 godzin, może się 
ona odwlec na pewien dłuższy przeciąg czasu 
Stałe pogorszenie zbliża chwile agonii, która 
trwać może do 48 godzin". Najbliższe oto 
czenie cara nie zdaje się przypuszczać bez­
pośrednio grożącego kresu. Widoczne to 
tego, iż nie poczyniono przygotowań dwor­
skich, zarządzanych w ostatnich godzinach 
przed zgonem. — Local-Anzeiger podaje 
szczegół, zasługujący na zanotowanie. Dzien­
nik ten donosi, że według prywatnej depe­
szy do jednej z wysokich osobistości w Lon­
dynie, nastąpiło w stanie zdrowia cara na­
głe polepszenie niezwłocznie po rozpoczęciu 
modłów przez wezwanego z Kronsztadu pro- 
topopa Jana, w którego cudotwórczą siłę car 
pokłada silną wiarę. — Prywatne wiadomo­
ści ] otrzymane w Berlinie od Leydena po­
zwalają wnioskować, że głośny profesor ber­
liński zamierza pozostać w Liwadyi przez 
dłuższy jeszcze przeciąg ezasu.

Dr. Dieulafoy, głośny francuski specya 
lista choroby Brigbta powiedział do jednego 
z redaktorów Gaulois, że niepodobna mu 
sformułować żadnej naukowej opinii o przy­
padku cara dla prostej przyczyny, że nie ma 
informacyj o specyalnym charakterze cho­
roby. Aby zdać sobie sprawę z położenia, 
trzebaby wiedzieć, czy choroba wystąpiła 
świeżo, czy tez datuje oddawna, a w tym 
razie, kiedy pojawiły s;ę pierwsze symptomy. 
Rozwój bowiem cnoroby Brigbta jest nader 
zmienny, zależny nietylko od objawów i prze 
biegu choroby, lecz także od natury chorego. 
Różne są nadto formy choroby.

We Fremdenblacie czytamy następujące 
uwagi, zaczerpnięte z zupełnie kompetentne­
go źródła: „Dzienniki podały w tych dniach 
wiadomość, że obecne ciężkie cierpienia cara 
datują od katastrofy kolejowej w Borkach. 
Jakkolwiek pod tym względem trudno uzy­
skać zupełnej pewności, można jednak przy­
jąć za fakt. że car podczas katastrofy odniósł 
obrażenia, które wywołały obecną chorobę. 
Aż do tego czasu był car, obdarzony nad 
zwyczaj silnym organizmem, typem zdrowia, 
Pogłoski, jakoby w. ks. Mikołaj miał zamiar 
zrzec się tronu na rzecz w. ks. Michała, są 
najzupełniej fałszywe. Nie ma żadnego po­
wodu, aby w. ks. Mikołaj, zdrów na ciele i 
umyśle, miał usuwać się od następstwa tro­
nu. Również fałszywą jest wiadomość, że 
carewicz wzbrania się poślubić księżniczkę 
Alicyę heską i że z tej przyczyny przyszło 
do nieporozumień z{ carem. Nieprawdziwym 
jest również szczegół, jakoby w. książę nie 
mógł wstąpić na tron przed zawarciem m ał­
żeństwa. Ustawa nie żąda, aby następca tro­
nu był żonaty; §. 32 ustawy o następstwie 
tronu przepisuje tylko, że nowy car w pierw­
szym swoim manifeście,] obwieszczającym o- 
bjęcie rządów, winien wymienić osobę, którą 
powołuje na następstwo tronu".

Według depesz z Berlina do Fremden- 
blattu, car zasiadł we wtorek razem z ro­
dziną do stołu. Przejście ks. Alicyi na pra­
wosławie miało się jeszcze nie odbyć. Car 
pragnął zobaczyć jeszcze raz królestwa duń­
skich, — na przedstawienie jednak carowej, 
by nie przyczyniać starym rodzicom tak tru­
dnej podróży, odstąpił od tego zamiaru; n a­
tomiast powiadają, że ks. Waldemar, ulu­
bieniec cara a brat carowej ma przybyć do 
Liwadyi. Nad przybywającymi do Liwadyi 
podróżnymi rozciągnięto najczujniejszą kon­
trolę. Do zamku nie wolno nikomu się zbli­
żać. Nadawanie depesz o stanie zdrowia ca­
ra jest nadzwyczaj utrudnione. Wszystkie 
rozporządzenia, które tyczą się trzymania 
publiczności zdała od zamku i regulują ruch 
wewnątrz pałacu, wydaje osobiście minister 
dworu. Wszystkie depesze z Liwadyi idą naj­
przód do cenzury do Petersburga. Służbę 
niemiecką księżniczki Alicyi odesłano już z 
Warszawy napowrót do Niemiec, a zastąpio­
no ją rossyjską. Nie chciano widocznie, aby 
niemiecka służba w Liwadyi poznała sto­
sunki na dworze rossyjskim.

Carowa jest, zdaniem korespondentów, 
bardzo zmieniona i zupełnie wyczerpana z sił. 
Z Kopenhagi donoszą, że carowa jeszcze 
przed wyjazdem do Liwadyi miała kilka sil­
nych ataków nerwowych. Obecnie ma wyje­
chać do Liwadyi jeden z lekarzy kopenha­
skich, którego pacjentką była carowa jeszcze 
jako dziecKO. Stan zdrowia wielkiego księcia 
Jerzego tajony jest przed ojcem. Choroba 
piersiowa postępuje tak szybko, jak nigdy 
przedtem, a wszelkie wysiłki wzmocnienia 
ciała i sił wielkiego księcia są płonne.

Cesarz Wilhelm we wtorek popołudniu, 
bez poprzedniej zapowiedzi, zajechał w to­
warzystwie swego adjutanta przed pałac 
rossyjskiej ambasady w Berlinie i zabawił 
u ambasadora Szuwałowa pół godziny, wy­
pytując się o zdrowie cara.

Dzienniki francuskie domagają się zgo­
dnie, aby na jednem z najbliższych przed­
stawień Wielkiej opery w Paryżu, na scenie 
odśpiewano z wielką uroczystością rossyjski 
lymn narodowy....

K R O ł f I K A

Lwów, 26 października.

—  JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj rano do Sambora 
w celu przeprowadzenia lustraeyi tamtejszego 
starostwa. Jego Ekscelencyi towarzyszy szef biura 
prezydyalnego, radca Namiestnictwa p. Gustaw 
Mautbner.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Łady powiatowej w Żywcu, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany na dzień 4 gru­
dnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieśeie powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaoh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Dymisyę do dyecezyi 
antywarskiej w Czarnogórze otrzymał ks. Stoja- 
łowski Stanisław. Zmarł ks. Lang Tadeusz, 
kooperator oieazanowski. Przeniesieni księża koo- 
peralorzy: Swidecki Stanisław z Żydaczowa do 
Cieszanowa; Niemiec Dawid z Bolechowa do 
Żydaczowa w charakterze koop. administ.; StojaK 
Jan z Lubaczowa do Bolechowa; Przedrzymirski 
Adolf z Brzeżan do Rohatyna; Gabrysz Józef 
z Rohatyna do Brzeżan. Konkurs na prob. w 
Podwysokiem ogłoszono z terminem do 15 gru­
dnia b. r.

Dyecezya krakowska. Zrezygnował dobro­
wolnie z powodu nadwątlonego zdrowia i osiadł 
w Oświęcimie ks. Józef Woźniak dziekan i pro­
boszcz w Grójcu. Zmarli: ks. Deodat Graczyń- 
ski, dziekan Lanckorońskiego dekanatu i proboszcz 
w Jaworniku; ks. Ludwik Nawarra, honor, 
radca konsystorza, proboszcz w Łazanach. Admi- 
nistracyę parafii w Grójcu powierzono ks. Jano­
wi Ralskiemu, wikar. z Niepołomic; w Jawor­
niku ks. Janowi Alpińskiemu, miejscowemu wik.; 
w Łazanach ks. Franciszkowi Błahutowi, wikar. 
z Gdowa. Konkurs na probostwo w Jaworniku 
i Łazanach ogłoszono z terminem do końca l i ­
stopada b. r Przeniesieni: ks. Józef Żaba z Ła­
panowa dc Niepołomic, ke. Andrzej Woźny prze­
znaczony do Łapanowa, ks. Ignacy Cież z Lanc­
korony do Poręby Żegoty, ks. Jan Migdał z Mię­
dzybrodzia do Gdowa, ks. Karol Wetsoherek 
z kościoła św. Mikołaja w Krakowie do Pcimia, 
ks. Stanisław Hanusiak z Pcimia do kościoła 
św. Mikołaja w Krakowie.

—  Honorowe obywatelstwo nada­
ła księciu Adamowi Sapieże Rada,, miasta 
Bochni.

— Dyrekcya Wystawy powszechnej
przypomina pp. wystawcom §. 16. przepisów, 
który brzmi ;

Po zamknięciu Wystawy, ma każdy wy­
stawca do dni czternastu przedmioty swe zabrać 
i pawilony uprzątnąć. Zapakowanie i odsyłka 
przedmiotów może na żądanie wystawcy i na 
koszt jego przez upoważnionego w tym celu 
agenta (spedytora) Wystawy byó uskutecznioną.

Przedmioty wystawowe, co do których w 
przeciąga czterech tygodni od zamknięcia Wy­
stawy nie nastąpi żadna ze strony wystawcy 
dyspozycja, zostaną po bezskutecznym upływie 
terminowego pisemnego upomnienia na rzecz fun­
duszu Wystawy sprzedane.

— Raut. Jutro, w sobotę odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem wieczór, podczas 
którego wykonany będzie program muzykalno- 
deklamacyjny. W części wokalnej wezmą udział 
pani Krzyżanowska i p. Jacyk. W części de- 
klamaeyjnej przyrzekli współudział artyści dra­
matyczni : Pani Siemaszkowa i p. Trapszo. Nad­
to pojawi się na estradzie młodziutki pianista 
Maksymilian Wolfstnal. Kierownictwo rautu spo­
czywa w rękach profesora Franciszka Neuhau- 
sera

— Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń. Prezydyum Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń rozesłało już do członków zaprosze­
nia na listopadową sesyę Rady nadzorczej. Ko- 
misye Rady rozpoczną pracę dnia 20 listopada”; 
pełna Rada już uzupełniona dodatkowymi wy­
borami w kraju i Krakowie, rozpocznie posie­
dzenie dnia 26 listopada. Na porządku dzien­
nym pomieszczono sprawy tyczące się wewnętrznej 
gospodarki Towarzystwa.

—  Raut na dochód Tow. „Szkoły ludo­
wej", odbędzie się dnia 17 listopada w sali ka­
syna miejskiego.

— Mundurki szkolne. Z początkiem 
bieżącego roku szkolnego pojawiło się niewielu 
jeszcze uczniów szkół średnich w nowych mun­
durkach, które — jak wiadomo —  będą obo­
wiązkowo zaprowadzone w szkołach średnich ga­
licyjskich od 1 września 1896 roku. Ale w 
miarę zbliżającej się zimy i sprawiania nowych 
ubrań, liczba uczniów umundurowanych rośnie

każdym dniem i na ulicach miasta staje się 
już zjawiskiem tak częstem, że zaczyna wpły­
wać na jego fizyognomię.

Mundurki przedstawiają się w ogóle do­
brze, a młodzież wygląda w nich porządnie i 
zgrabnie. Ten ostatni epitet nie stosuje się zwy- 
de de tych małych chłopców, których oszczę­
dność macierzyńska zaopatrzyła w  płaszcze zi-

,.Gazeta Lwowska44 z d n ia . 27 października 1894.
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mowę na wyrost. SącLąc po obszerności i dłu­
gości niektórych z tych płaszczów, dotykających 
niemal ziemi, dopatrzećby się można w tern 
wielkiego ufania w trwałość płaszcza, który 
chyba na szereg lat jest obliczony.

Zauważyliśmy także pewną niejednostajnośó 
w umundurowaniu, spowodowaną oczywiście no­
wością rzeczy. Z największą krytyką spotkały 
się jednak u publiczności czapki, które rzeczy­
wiście w takiej formie, jak je pierwotnie zaczę­
to wyrabiać, całkiem sztywne jak pudełka, bar­
dzo wiele pozostawiały do życzenia pod wzglę­
dem estetycznym. Ta okoliczność zdajo się była 
powodem, że i tu zaraz wcisnęła się moda i 
objawiło się dążenie do zmiany czapek nieładnych 
na kształtniejsze Zaczęto więc wyiabiać czapki 
innego fasonu: miękkie, z daszkiem półprostym 
lub pochylonym, tudzież zwężone u góry i ob­
szyte u dołu złotym lub srebrnym galoni- 
kiem i t. p.

Ponieważ trudno było zdać sobie sprawę, 
który kształt czapek jest przepisany, dlatego za- 
siągnęliśmy w tym względzie informacyi u sfer 
kompetentrycL i otrzymaliśmy wyjaśnienie, że 
przepisy szczegółowe o umundurowaniu uczniów, 
które w czasie właściwym podane były do po­
wszechnej wiadomości, w niczem nie zostały 
zmienione i określają dokładnie kolor sukna, 
krój mundurków, odznaki dla pojedynczych klas i 
zakładów i kształt czapek; w wykonaniu zaszły 
jednak pewne dowolności i różnice, które w naj­
bliższym czasie powinne być usunięte. Czapki 
zastosowane być mają do fasonu przepisanego 
dla oficerów marynarki; główka w dolnej czę­
ści jest sztywna, u góry, od wypustki w poło­
wie wysokości miękka i nieco wyższa od czapek 
teraźniejszego kroju; daszek powinien byó pro­
sty, a liczba w emblemacie, oznaczająca szkołę, 
rzymska.

Czapki tego fasonu, wykonane dokładnie 
podług przepisu, oglądaliśmy w znanym Zakła­
dzie uniformowym p. Rosenthala przy ulicy 
Kopernika i przekonaliśmy się że są bardzo 
kształtne, do mundurku szkolnego najstosowniej­
sze, a pod względem estetycznym ze wszystkich 
dotąd noszonych najodpowiedniejsze.

— Stacya telegrafu. Z dniem 1 listo 
pada b. r. otwartą zostanie przy istniejącym
c. k. urzędzie pocztowym w Niżankowicach sta­
cya telegrafu dla użytku powszechnego, z ogra­
niczoną służbą dzienną.

Stypendya. Z funduszów Towarzy­
stwa „Rodzina" otrzymali na rok jeden stypen­
dya w wysokości po 60 zł. : Kazimierz Iglicki, 
uczeń ślusarstwa w warstatach kolejowych w 
Stryju, syn robotnika, tychże warstatów; 2. Sza 
raniewicz Michał, uczeń 4 klasy gimnazyalnei 
w Stanisławowie, syn nauczyciela szkoły ludo­
wej w Stańkowej pow. Kałusz ; 3. Maksymilian 
Brossman, uczeń krawiectwa we Lwowie, syn 
wdowy, robotnicy fabryki tytoniu w Winnikach; 
4. Karol Gadletz, uczeń 2 klasy realnej we Lwo­
wie, syn krawca w Winnikach.

—  Wieczór humorystyczny odbędzie 
Się w Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda1* 
w niedzielę o godzinie 7 wieczorem, pod kiero­
wnictwem prof Maryana Signio. Po wieczorku 
odbędą się tańce.

— Ślub. W Szczytowcach odbędzie się
w kościele miejscowym, 27 b. m., ślub fizyka 
powiatu zaleszezyckiego, dr. Józefa Priedberga, 
z panną Zofią Rosinkiewiczówną, córką Tadeusza 
i Elżbiety z Horoszkiewiczów.

— Kolej elektryczna. Dziś odbyła
się komisyjna jazda próbna po nowo zbudowa­
nej linii kolei elektrycznej od ul. Karola Ludwi­
ka do kościoła św Piotra i Pawła na Łycza­
kowie Jazda rozpoczęła się o godzinie 11 min. 
30 wozem nr. 2 . który prowadził inżynier p. 
Dowisz i dyrektor kolei elektrycznej p. Kern. 
Do wozu wsiedli członkowie komisyi Rady miej­
skiej pp. Scbayer, Kędziersk', br. Gostkowski i 
Bardasz, radcy magistratu pp. Łyszkowski. 
Cetwiński oraz reprezentanci prasy. Wóz przeje 
chał szybko bez przeszkody całą linię tam i na- 
powrót w przeciągu poł godziny. Dłusość linii 
od dworca kolei państw, do kościoła św. Piotra
i Pawła wynosi 5 3 kilometrów — do cmenta­
rza wynosić będzie 5 9 km. Przestrzeń z dworca 
do kościoła św. Piotra i Pawła przebywa wóz 
w przeciągu 38 minut Na nowej linii kursować 
będzie 11 wozów; wozy iść będą po sobie w 8 
minutowych odstępach czasu. Przystanki podczas 
jazdy mają być następujące: 1. Kawiarnia wie­
deńska, 2 Rynek, 3. Podwale, 4. róg ul Czar­
nieckiego i ul. Łyczakowskiej, 5. ul. Fran 
ciszkańska, 6. szpital wojskowy, 7. kościół 
św. Antorit-go, 8. koszary kawaleryi, 9. kościół 
św. Piotra i Pawła, 10. cmentarz Łyczakowski.

Rewizya nowo zbudowanej linii odbędzie 
się w poniedziałek w obecności reprezentanta 
gen. dyrekcyi kolei państwowych p. Michało­
wskiego. Ruch regularny ma się rozpocząć we 
wtorek, 30 b. m.

Budowa linii od kościoła św. Piotra i Pa­
wła do cmentarza ma być wykończoną w prze­
ciągu 6 tygodni.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Grotę 
z węgla kamiennego, ustawioną w pawilonie 
Andrzeja hr. Potockiego na placu Wystawy kra­
jowej, zakupił właściciel greizlerni Andrzej K., 
a wczoraj zarządził rozebranie jej i przeniesie­
nie do swego sklepiku. Do tej roboty użył zwy­
czajnych zarobników Szczepana Sobolewskiego i

Jędrzeja Gracowskiego. Obaj przystąpili do dzie­
ła, lecz w południe skutkiem nieumiejętnego ich 
postępowania runęła grota, a spadające bryły 
węgla przygniotły pracujących. Pogotowie stacyi 
ratunkowej udzieliło im pierwszej pomocy i skon­
statowało u Sobolewskiego ciężkie obrażenia cia 
ła, gdyż ma zranioną głowę, ośm zębów wybi- 
tycn i skaleczoną nogę; Gracowski zaś mniej 
znacznie skaleczony jest w głowę. Rannych od­
wieziono do szpitala i wdrożono dochodzenie 
karne.

=  N a je ch a ł wóz nr. 1 tramwaju ele­
ktrycznego na ul. Gródeckiej wczoraj popołudniu 
woźnicę Franciszka Jąkałę, tak, iż upadł na 
ziemię, lecz szczęśliwym trafem nie doznał 
szwanku.

Wieczorem znów podczas próbnej jazdy na 
ul. Łyczakowskiej wóz nr. 7 tego tramwaju na 
jechał głuchoniemego czeladnika Jana Nagbara 
w chwili, gdy chciał przejść w poprzek drogi. 
W czas jeszcze spostrzegł grożące niebezpieczeń­
stwo kontrolor tramwajowy i spowodował zaha­
mowanie wozu, dzięki czemu Nagbar odniósł 
tylko lekkie zadraśnięcie lewego policzka.

— Z o b se rw a to ry n m  c. k Szkoły poli­
technicznej we Lwowi*. Dnia 26 października. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od gedsmj ,12 
w południ* dnia 25 października do 12 w połu­
dnie dnia 26-go października b. r., mieliśmy 
wiatr zmienny o średniej prędkości 4 m/utk. 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (85 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 19'7 mm.

Średnia temperatura w tym -czasi# była 
-f-8'8 ’0 ., najwyższa - f l 0 '2 ’'0. wczoraj popo­
łudniu, najniższa + 8 2°0 . w nocy.

Wczoraj popołudniu i wieczór było po­
chmurno, w nocy i dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometry?,zna 725 do 730 mm 
znajdowała się w Szkoeyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1.2 w południ? 
748 s a .

Prognoza na dobę 27 października bieżąceg:, 
roku fod północy do północy)« Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek; średnia 
temperatura obniży się do -j-5uO., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

— N ow y k o śc ió ł w C zern iow each ,
pod wezwaniem Serca Jezusowego został wczo­
raj przez ks. Arcybiskupa Morawskiego uroczy­
ście poświęcony. Właściwe uroczystości kościelne 
rozpoczęły się w niedzielę. Dnia tego a. godsido 
■i' popołudniu przed drzwiami nowej świątyni, w 
obecności rzesz pobożnych, dopełnił umocowa­
ny przez ks. Arcybiskupa, proboszcz ezerniowie- 
eki ks. Schmidt ceremonii poświęcenia dzwonów. 
Rodzicami chrzestnym: byli: , panie Strihafka, 
Seegerowa i Krutterowa, oraz panowie: Wisło­
cki, dr. Hiller i Krutter. Po poświęceniu prze­
mówili. do zebranych: O. Eberbardt w języku 
Diemieekim i O. Adamski w języku polskim.

We środę o godzinie 1 w południe przy­
był do Czerniowiec ks Arcybiskup Morawski ze 
Lwowa. Już na godzinę przed przybyciem do 
Czerniowiec, zgromadziły się obok rzym. kat. 
kościoła parafialnego deputacye Stowarzyszeń ze 
sztandarami, cechy, bractwa, dzieci szkół miej­
skich, wychowanki zakładów SS. Felieyanek i 
SS. Maryi, oraz tłumy ludu. U drzwi świątyni 
ustawili się po jednej stronie członkowie „So­
koła", po drugiej Czytelni Polskiej, dalej Towa­
rzystwa ochotniczej straży ogniowej, tuż przy 
nich Stowarzyszenia rękodzielniczej młodzieży 
i t. d. Kościół przybrano flagami i zielenią.

Członkowie obywatelskiego komitetu, oraz 
liczne duchowieństwo, udali się w powozach na 
dworzec kolejowy, który również bardzo gusto­
wnie przybrano. Przybył też kierownik Rządu 
krajowego hr. Goess, prezydent miasta p. Ko­
chanowski w towarzystwie radców miejskich, 
szefowie urzędów i t. d. Po przywitaniu przyby­
łego ks. Arcyb;skupa przez br. Goessa, p. Ko­
chanowskiego, duchowieństwo i komitet obywa­
telski, ruszył długi korowód z powrotem do mia­
sta wśród długiego szpaleru deputacyj i tysięcy 
ludu, przy odgłosie dzwonów świątyń katolickich.

Przed kościołem parafialnym przyjął Arcy- 
paaterza proboszcz ks. Schmidt na czele proeesyi 
i wprowadził do świątyni. Towarzystwo śpiewu 
kościelnego wykonało na chórze Ecce Sacerdos. 
Po odprawieniu modlitw przy ołtarzu, ks. Arcy 
biskup przemówił do rzeszy po niemiecku i po 
polsku i udzieliwszy błogosławieństwa, odjechał 
do domu OO. Jezuitów przy ul. Ogrodowej. Po 
odprawieniu krótkiej modlitwy w kaplicy 00 . 
Jezuitów, udał się dostojny gość do pomieszka­
nia, gdzie mu się przedstawili: członkowie ko­
mitetu przyjęcia, przedstawiciel Wydziału krajo­
wego bar. Mustatza, wydziały: Towarzystwa do­
broczynności, Czytelni polskiej, „Sokoła1', profe­
sorowie Wszechnicy, oraz wiele osób prywatnych. 
Popołudniu o godzinie 4 ks. Arcybiskup w asy- 
stencyi duchowieństwa przeniósł przywiezione 
przez siebie relikwie do krypty przy nowym ko­
ściele.

Wczoraj o godzinie pół do 8 zrana zgro­
madziły się przed nowym kościołem deputacye 
stowarzyszeń i cechy, oraz komitet obywatelski 
Po ceremonii poświęcenia kościoła, która trwała 
do godziny 11, świątynia została otwartą dla

wiernych i rozpoczęła się uroczysta Suma, którą 
celebrował ks. Arcybiskup. O godzinie 2 w no­
wym domu 00. Jezuitów odbył się obiad dla 
kilkuset zaproszonych osób, popołudniu Nieszpory.

Ks. Arcybiskup wyjeżdża dzisiaj, w piątek, 
z Czerniowiec.

Nowy kościół — jak pisze czerniowiecka 
Gazeta Polska — jest prawdziwą ozdobą Gzer- 
niowiee. Plan świątyni, oraz domu dla księży, 
opracował dyrektor Szkoły przemysłowej, p. Lai- 
zuer; buaowę prowadził budowniczy miejski, p. 
Liopold roboty kamienne wykonał ś. p. Kuku- 
rudza, ślusarskie zaś p. Schuster. Świątynia zbu­
dowaną jest według czystego stylu starego go­
tyku; może pomieścić 2000 osób. Wieża ma 60 
metrów wysokości. Wewnętrzne urządzenie odpo­
wiada wspaniałości całego gmachu, do czego nie 
mało przyczyniają się bardzo piękne kolorowe 
okna, wykonane w fabryce Tiirkego w Groto wie 
(Czechy). Posadzka składa się z płyt mozajko- 
wyeh. wykonanych w fabryce ks. Liechtensteinu 
w Gnter-Temenau. Bardzo gustownem i odpo- 
wiedniem do stylu jest malowanie wewnętrzne 
ścian. Wykonał je Kasza z Mikołajowa, naSzlą- 
sku pruskim, według kartonów własnych i dy 
rektora Laiznera. Niemałą wartość artystyczną 
posiadają główny ołtarz i ambona. Robił je Stu 
fleser z atelier św. mryka w Groden (Tyrol). 
Wspaniałe organy zakupiono za 5000 zł. u Rie- 
gera w Jagerndorfie, a piękne trzy dzwony w 
fabryce w Oedenburgu Budowa trwała lat trzy 
i kosztuje ogółem 175 000 zł. Niestety, wiele 
jeszcze z tej kwoty potrzeba pokryć z dalszych 
ofiar, jakkolwiek trzeba przyznać, że ofiarność, 
zwłaszcza na Szląsku pruskim, była pravs dziwie 
zdumiewającą.

I t a l i i  I m l M t t i a
M ieliał B a łu ck i wykończa nową sztukę 

sceniczną którą zapewne najpierw odegrają na 
scenie teatru Rozmaitości.

Nasz komedyopisarz pracuje nadto nad po­
wieścią, która przeznaczona jest dla Kuryera 
W ars z aioskiego

James Anthony Frondę najznakomi­
tszy współczesny historyk angielski i profesor 
historyi powszechnej na Uniwersytecie w Oxfor- 
d7.ie, umarł w tych dniach w Saleombe w 77 
roku życia. Zmarły, który był mistrzem stylu, 
zajmował się przeważnie ojczystą historyą; osta- 
tniem jego dziełem, była mistrzowska monografia
0 sławnym humaniście Erazmie z Rotterdamu 
Anglia i»ta. upłakuJeWgon znakomitego uczonego
1 pisarza.

Prezydent Casimir-Pórier zwiedzał 
w tych dniach laboratoryum dr Roux, gdzie 
wyrabia się surowica krwi celem leczenia dyfte- 
ryi. Pasteur przedstawił dr. Roux prezydentowi 
republiki, który mu wręczył komandoryę legii 
honorowej. Roux odrzekł, że honor wynalazku 
przypada także profesorom Bekringowi i Lófle- 
rowi.

Rada miasta Lwowa. . _
(Posiedzenie z dnia 25 października.)

przewodniczył wiceprezydent dr. Zdzi­
sław Marchwicki.

Na wstępie posiedzenia odczytał sekre­
tarz Rady p, Lusas następujące pismo p. 
Dworskiego, burmistrza m. Przemyśla i p re­
zesa Zjazdu burmistrzów, niedawno we Lwo­
wie odbytego:

„Serdeczne, pełne życzliwości przyjęcie, 
jakie Swiet. Reprezentacja kr. st. m. Lwowa, 
z urawdziwą staropolską gościnnością ucze­
stnikom Zjazdu burmistrzów i delegatom 30 
miast w dniach 14 i 15 b. m. odbytego 
zgotować raczyła, wzbudziło w sercach na­
szych żywe uczucie wdzięczności.

„Dając temu uczuciu wyraz, mam za­
szczyt w imieniu i z poleeenia uczestników 
Zjazdu, złożyć JW . P. Wiceprezydentowi i 
Swiet. Reprezentacji kr. st. m. Lwowa na­
sze najgorętsze podziękowanie".

Z kolei p. Gołąb, jako referent komi­
syi elektrycznej przedstawił następujące wnio­
ski naglące :

Rada uc-iwala:
1) rozebrać prowizoryczną linie kolei 

elektrycznej od szkoły św. Zofii do placu 
Wystawy;

2 ) przełożyć końcową część toru kolei 
obok szkoły św. Zofii na grunt miejski, ist­
niejący tamże w kształcie trójkąta, zwłaszcza, 
że na gruncie tym stanąć ma pawilon po- 
czekalny;

3) zażądać od firmy Siemens i Halske 
-postawienia następujących pawilonów poase- 
kalnych tegoż typu i konstrukcji, jak p o ­
czekalnia na w7ałaeh H etm ańskich: a) na 
gruncie miejskim obok szkoły im. św. Zofii,
b) przy placu Cło wy m, c) przy ul. Łycza­
kowskiej obok szpitalika im. św, Zofii, d) 
na cm entarzu;

4) uznać jako główną linię kolei elek­
trycznej linię od dworca głównego kolei

państwowych aż do cmentarza Łyczakow­
skiego, linię zaś od kościoła św. Piotra i 
Pawła do punktu końcowego przy szkole im. 
Zimorowieza, za odgałęzienie.

Wnioski te uchwalono, pomimo, że r. 
dr. Ciesielski i inni domagali się, ażeby li­
nią główną była linia wiodąca do szkoły Zi- 
morowicza, zaś linia od kościoła św. Piotra 
i Pawła uznaną była za odgałęzienie.

Z kolei na wniosek naglący delegata 
p. Michalskiego uchwalono budowę kanału 
w ul. Bema, kosztem około 1000 zł. — Bu­
dowa ta jest naglącą ze względów sanitar­
nych.

W sprawie budowy drogi szutrowanej 
ze Lwowa do Brzuehowic, przedstawił refe­
rent. p. Gołąb, że droga ta kosztowałaby 
przeszło 42.000 zł. a takiego kosztu gmina 
ponieść nie może. Na podstawie wniosków 
referenta uchwaliła Rada odnieść się do wy­
działu powiatowego, ażeby uznał tę drogę 
jako powiatową i ażeby zwrócił się nastę­
pnie do Wydziału krajowego co do unormo­
wania konkurencji i pokrycia części kosztów.

Rada szkolna okręgowa przedstawiła 
podanie w sprawie uwolnienia kierowniczki 
szkoły żeńskiej im, św. Anny od obowiązku 
samoistnego prowadzenia klasy i wyznacze­
nie pensji dla praktykantki, któraby ją za­
stępowała. Nad podaniem tem przeszła R a­
da do porządku dziennego.

Następnie radny p. Maryański przedło­
żył sprawę dodatkowego zapisu Antoniego 
Bilińskiego, zdziałanego na rzecz budowy o- 
sobnego pawilonu dla zakładu nieuleczalnych 
oraz sprawę zepisu na utrzymanie własnego 
grobowca. Referent nadmienił, że oprócz po­
przednich hojnych datków na zakład dla nie­
uleczalnych, ofiarodawca złożył dodatkowo 
aktem z 21 lutego 1893 r 30.000 rubli w 
papierach wartościowych na budowę osobne­
go pawiionu przy wspomnianym zakładzie. 
Zapis ten uczyniony został pod warunkiem, 
że gmina opłaci wszelkie koszta aktu daro­
wizny i płacić będzie p, Bilińskiemu aż do 
jego śmierci procent od tej sumy. W imie­
niu magistratu i sekeyi II postawił referent 
wniosek, aby zapis ten przyjęto i na warun­
ki ofiarodawcy się zgodzono, a nadto aby 
proszono p. prezydenta, by w imieniu Rady 
złożył mu podziękowanie na czele delegacyi. 
Dalej przyjęła Rada do wiadomości rozporzą­
dzenie ostatniej woli p. Bilińskiego, którern 
zapisuje on na zakład nieuleczalnych wszyst­
kie swoje ruchomości, oraz 1000 złr. na u- 
trzymanie grobowca i prosi, aby w razie, 
gdyby po jego śmierci nie pozostała ża­
dna suma na opłacenie kosztów  pogrzebu 
Bada sprawiła mu skromny pogrzeb.

Imieniem sekcyi II przedstawił ks. kau. 
Mazurak wniosek, ażeby przyjąć legat ś. p. 
bar. Zygmunta Romaszkaua 10Ó0 zł.“na rzecz 
szkoły św. Zofii, uczyniony pod warunkiem, 
iż droga, która będzie kiedyś prowadzić przez 
grunta obok cegielni (StiUerówki) w sąsiedz­
twie tej szkoły, nosić będzie nazwę: „ulica 
Romaszkanów". Wniosku tego Rada nie u- 
chwaliła.

Po załatwieniu kilku spraw drobniej­
szymi przystąpiono do posiedzenia tajnego

NA G R O DY
na Wystawie Lwowskiej.

Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali w dalszym ciągu odznaczenia na­
stępujący wystawcy:

W uzupełnieniu lub wskutek reklama-
e y i :

Dyplom honorowy komitetu Wystwwy: 
Komitet Polaków w Ameryce, za wy­

stawienie pawiionu i wytrwałość w pielęgno­
waniu ducha narodowego. Kazimierz Lipiń­
ski w Sanoku, za maszyny i przyrządy wiert­
nicze w kopalniach naftowych. Wojciechow­
ski J. z WarszaWy, za konfekcją mebli salo­
nowych.

Medal zloty komitetu Wystawy: 
Patschke i Troszel z Warszawy, za 

wódki i likiery. Bracia Karszo Siedlewscy z 
Warszawy, za wódki i likiery. H. Majewski 
i synowie z Warszawy, za perfumy i mydła 
toaletowe. J. Liekendorf i E. & J. Stro.neu- 
ger we Lwowie, za powozy krajowego wyro­
bu. Bracia Bartils w Krakowie, za pilniki 
wyrobu ręcznego. Langrock Maurycy w Kra­
kowie, za wyroby z jaj. Krzyżanowski w Po­
znaniu , za artystyczne wyroby z cementu. 
Warszawska rektyfikacja, za wódki i likiery.

Medal srebrny Ministerstwa rolnictwa: 
Schofer Franciszek z Juszkowa. za wy­

twory młynarskie i pszenicę łuszczoną. Kron 
i Neuera z Wiednia, za śrótowniki i młynki.

Medal srebrny komitetu Wystawy: 
Kucharski Piotr z Krościenka nad Du­

najcem, za bulion. Dr. Jozef  Koszutski z Po­
znania, za środki hygieniezne. Ledrych Igna­
cy i synowie z Łomnicy w Czechach, za przy- 
bory tkackie. Katardy Nóvorck w Budapesz­
cie, za sztuczne kwiaty do nauki botaniki. 
Twardowski Bolesław z Poznania, za chro-



molitografie odnoszące się do Kościuszki. Ko­
złowski Karol z Poznania, za piękne wyda­
wnictwa obrazkowe. Zajączkowski Mikołaj z 
Czerniowiee, za wyroby bednarskie. Mirosta 
wska Zofia, za malowidła na tkaninie i por­
celanie. Gielicki K. z Warszawy, za wyroby 
powroźnieze K. Troczewski z Warszawy, za 
fotografio. Dymitr Kowalski we Lwowie, za 
rwwerendę i czamarę. Ludwig Mikołaj we 
Lwowie, za bieliznę i hafty. Turkowski Tytus 
we Lwowie, za wyroby tapicerskie. Zajączek 
Franciszek w K ętach, za okazy sukna. Ło­
pata Karol we Lwowie, za roboty lakierni­
cze. Heinbach Menasche we Lwowie, za, my­
dła i świece. Kopff Juliusz w Warszawie, za 
wyroby szmirglowe Dr. Andrzej Gońka we 
Lwowie, za wyroby dentystyczno - lekarskie. 
Dziubińska Filomena z Krasnego, za wyroby 
tokarskie. Spożarski Michał i syn we Lwo­
wie, za oprawę ksiąg kościelnych. Zajączko­
wski Jan z itrasiczyna, za artystyczne wy­
roby ślusarskie. Golczewski Antoni z W ar­
szawy, za wyrób czernidła, atramentu i sma­
rowidła. Pavelka Franciszek z Temeszwaru, 
za gorsety. Dubczyński i Bednarowski z War 
szawy, za posadzki cementowe. Rożnowski 
Stanisław z Krakowa, za wyrób mydeł go­
spodarskich Zielonka, sekretarz zarządu Kó­
łek rolniczych we Lwowie, za wykazy dzia­
łalności Kółek rolniczych i gorliwą pracę w 
tej instytucyi.

Medal bronzowy rsądowy.
Kannański i Heller w Kranówie, za far­

by olejne. Attberg Jakób we Lwow ie, za 
wyroby pozłotnicze. Węglowski Leon we 
Lwowie , za wyroby ślusarskie. Matyaszek 
Ludwik we Lwowie , za wyroby stolarskie. 
Schachter Leopold z Wiednia , za przyrządy 
do gotowania J. Brojanowski z Brodów, za 
wyroby szewskie.

Medal broniowy komitetu W ystawy:
Hr. Helena Tarnowska z Byszowa , za 

barwną tkaninę lnianą. Koniuszy Anastazy w 
Tarnowie, za wyroby ślusarskie. Broniewski 
Andrzej we Lwowie, za wykreśine przedsta­
wienie stosunków zalesienia w kraju. Lesz­
czyński i Moritz w Warszawie za wyrób laku, 
tuszu i atramentu. Czarniakowski Adam, za 
pomysł zamku elektryczno-automatyeznego. 
Cwojdzińska Helena z Poznania, za sukienkę 
na puszkę i zasłonę do Przenajświętszego Sa­
kramentu. Schaffer .Nikodem z Turki, za wy­
roby ślusarskie. Waschitz M. we Lwowie, za 
wyroby kaligraficzne. Bieńkowska z Ame­
ryki, za woskowe kwiaty. Penduch Józef we 
Lwowie, za żelazny kosz na kwiaty. Korze­
niowski Ludwik we Lwowie, za meble wy­
konane dla Spółki stolarskiej. Prystawski 
Pańko ze StreptowTa, za wzorowe gospodar­
stwo. Jakubowicz, instruktor uprawy tyto­
niu, za współpracownictwo w urządzeniu wy­
stawy tytoniu. Jakliński Zygmunt w Jagiel- 
nicy, za wspołpracownictwo w urządzeniu 
wystawy tytoniu. Kirsten Jozef we Lwowie, 
za współpracownictwo w pracowni stolar­
skiej A Bobrieha. Boman Grodzicki, maszy­
nista w fabryce Bząey i Chmurskiego w K ra­
kowie. Włodzimierz Nagorzański, tkacz u hr. 
Oskara Potockiego, współpracujący przy wy­
robie makat. Leon Wątorski, współpracownik 
w introligatorni A. Getritza. Karol Setolla, 
współpracownik w pracowni ślusarskiej J. 
Daszka. Dominik Klein, z t współpracowni­
ctwo przy urządzaniu wystawy Ministerstwa 
rolnictwa.

Listy  pochwalne:
Wollmann Emilia we Lwowie, za gor­

liwe kierownictwo robótek dzieci w ochron­
ce przy ul. Zamarstynowskiej. Tekla i Jan  
Deskurowie z Niebyłowa, za okazy ropy, 
wosku ziemnego, asfaltu i farby. Modlibow- 
ska Stanisławowa z Gierłaehowa, za nalewki. 
Oleksiner Zaeharyasz, za wyroby introliga­
torskie. Wojciechowski W. z Gniezna, za wy­
rób krawiecki. Baloch Karol, Pączka' F ran ­
ciszek, za współpracownictwo w pracowni 
ślusarskiej J. Daszka we Lwowie. Kowalski 
K aro l, za współpracownictwo w pracowni 
krawieckiej Dymitra Kowalskiego we Lwo­
wie. Ulrich Jan, Orzechowski Tomasz, za 
współpracownictwo w pracowni stolarskiej 
A. Bobrieha we Lwowie. Szczyrba Jan, w 
pracowni stolarskiej M. Pawliszka we Lwo­
wie. Zacharajko Stan. w pracowni siodlar- 
skiej E. i J. Stromengerów. Aleksander Gra­
bowski zarządca introligatorni A. Getritza. 
Karol Starchan, w warstaeie szewskim J. 
trojanowskiego.

Dyplom honorowy komitetu, W ystaw y :
Związek stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych we Lwowie, za skuteczne przyj 
czynianie się do rozwoju tych stowarzyszeń 
w kraju. Franciszek Kriżik z Pragi, za urzą­
dzenie całego elektrycznego oświetlenia i u- 
trzymanie w ruchu fontany świetlnej. 
Dyplom honorowy obu towarzystw gospod.

Jan Paygert, ze Streptowa, za plany i 
p oprowadzenie komasacyi gruntów dwor- 
s^ h  i opisanie wzorowego gospodarstwa 
włościańskiego w Streptowie. A. Krzeczuno- 
wicz, za okazy ziemiopłodów.

Z ło ty medal komitetu W ystaw y:
Breitfeld i Danek w Pradze, za pompy 

wodne o wentylach precyzyjnych.

Medal srebrny komitetu W ystaw y: 
Horak z Prag’, za pasy skórzane trans­

misyjne. Schipek z Pragi, za liny transm i­
syjne.

Medal bromowy komitetu W ystawy: 
Kierownik stacyi uprawy torfu w Bu­

dniku. Centara, rządca w Bołszoweaeh, za 
współpracownictwo. Maciaszek, dyr. szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie, za przygotowanie 
okazów na Wystawę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
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Lwów, 26 paździenika: pszenica nowa 
6 25 do 6-70, stara 6'25 do 6*70, żyto nowe 
5-— do 5-40, stare 5-— doj5'40, jęczmień brow. 
5’— do 6'— , jęczmień pastewny 4 '— do 4*50, 
owies stary 5'— do 5'50, owies nowy 5"— 
do 5-50, rzepak nowy stacyami 8'75 do 
9'2G, groch 5' — do 8 '—, wyka 5 '— do § 20, 
nasienie lniane —■— do — '— , nasienie ko­
nopne — •— do —■' - I  bób —’— do —•— 
bobik 4'25 do ł '5 0 , hreezka— d o — •— , 
koniczyna czerwona 50-— do 55'— , biała 
60-— do BO'--, szwedzka —■—  do — ■— , 
kminek —•— do — '—, anyż •—  do —•— , 
kukurudza stara —'— do — ' —, nowa — • — d0 
— , chm iel— ’— do — '— , spirytus — ■— 

_ _ -_ j W aranty na wrzesień — do

OSTATNIA POCZTA

Król serbski, poiczas pobytu swego w 
Wiedniu, złożył własnoręcznie we środę zra- 
na wspaniały wieniec na trumnie ś. p. Najd. 
Arcyksięcia Budolfa w krypcie kościoła ÓO. 
Kapucynów. Na szarfach wieńca był napn : 
„Aleksander I. — Cesarzewiczowi Rudolfo­
wi". Tego samego dnia był król Aleksander 
na posiedzeniu Izby deputowanych Bady pań 
stwa; tu robił mu honory prezydent Izby 
br. Chlumecky. Popołudniu złożył’ król kar­
ty wizytowe: u wielkiego ochmistrza księcia 
Hohenlohe, u nuneyusza papieskiego ks, A- 
gliardi i u ambasadora rossyjskiego księcia 
Łobanowa. Wieczorem był na przedstawię- 
wieniu w teatrze A n  der Wien. — Prezy­
dent Izby deputowanych bar. Chlumecky i 
poseł belgijski Emil Borchgrave wpisali się 
na arkusz wyłożony w apartamentach króla 
w „Hotel Imperial".

Pan Prezydent Ministrów książę Alfred 
Windiseh-Graetz, powrócił we środę popołu­
dniu ze Lwowa do Wiednia.

Niemiecka ageneya telegraficzna Biuro 
Hirscha, ogłasza interview z Kościelskim.Zda­
niem tego ostatniego, ataki prasy niemieckiej 
przeciw Polakom pozostaną be-z skutku, je- 
źli Polacy rozumne zajmą stanowisko.

Poznański Bank ziemski na walnem 
zebraniu zatwierdził dywidendę 4 prc.

Czas otrzymuje wiadomość, że miejski 
komitet wyborczy w Poznaniu, złożył urząd 
pod wrażeniem obrad komitetu central­
k o  z delegatami. (Patrz w części politycz- 
nej z Poznania. Pr. Bed.)

Beichsanzeiger ogłasza, że otwarcie par­
lamentu niemieckiego naznaczone zostało na 
dzień 15 listopada. Nordd. Allg. Ztg. do­
wiaduje się, że otwarcie parlamentu będzie 
połączone z uroczystem założeniem zwornika 
w nowym gmachu parlamentu.

Nordd. Allg. Ztg. pisze : Jeżeliśmy u- 
znali za rzecz aiebezoieczną przedkładanie 
w parlamencie projektów, które nie mają wi­
doków przejścia nawet w razie rozwiązania 
parlamentu, nie mieliśmy wcale zamiaru 
przemawiać za zasadniczem unikaniem mo- 
zuwosci rozwiązania parlamentu. Przeciwnie, 
tak jak zawsze w polityce] nowego kursu, 
rozwaga i umiarkowanie będą szły w parze 
przy zakreślaniu ostatecznej granicy, w o- 
brębie której rządowe przedłożenia należy 
przeprowadzać z wytężeniem wszystkich sił. 
Ostatnie mowy cesarza dają dostateczną 
gw arancję tej energii. Zamierzone środki 
przeciwko sc jyalistom nie opierają się by­
najmniej na słabych zasadach i wydadzą się 
niewątpliwie przynajmniej pewnej części kół 
narodowo-liberalnyeh, jako zbyt daleko się­
gające. Powodzenia w walce ze stronnictwa­
mi przewrotu szukać należy nietyle w środ­
kach policyjnych, jak raczej w użytecznych 
społecznych reformach.

W edług prywatnych depesz z Berlina, 
podczas wtorkowej wizyty cesarza Wilhelma 
u kanclerza Capriviego, rozprawiano o pro­
jekcie ustawy antianarchistycznej. Cesarz wy­

raził kanclerzowi swoją zupełną zgodę na 
jego projekt i nieograniczone doń zaufanie.

W- Petersburgu utworzył się komitet 
dla zajęcia się przygotowaniami do uroczy­
stego obenodu setnej rocznicy przyłączenia 
Kurlandyi do Rossyi. Uroczystość naznaczoną 
została na 27 maja .1895.

Koln. Ztg. donosi z Petersburga: Wsku­
tek utworzenia l4go korpusu nastąpiły zmia­
ny w rozkładzie armii rossyjskfej, z których 
główną jest utworzenie już w czasie pokoju 
takiej ogromnej masy kaw aleryi, że żadne 
mocarstwo niczego podobnego nie ma. Trzy 
dywizye kawaleryi (18, 15 i 1 dywizya ko­
zaków dońskich), wraz z przynależną konną 
artyleryą, w warszawskim okręgu wojennym, 
oddane zostały pod wyłączną komendę gene­
rała Bodisko, adlatusa Hurki i znakomitego 
dowódcy kawaleryi. Przydane mu też osobny 
sztab, z pułk. Fominem jako szefem. Cen­
trum tej kawaleryi stoi w Warszawie, jedno 
skrzydło w Płocku, drugie w Lublinie. Masa 
ta — jeżeli się zwrócimy w stronę ku za­
chodowi - -  zebrana w środku, zagrażać bę­
dzie Szląskowi pruskiemu , zebrana na pra­
wem skrzydle Prusom Wschodnim, a na le­
wem Galicyi. Dla próby, jak się uda kiero­
wanie taką masą jazdy, ściągnięto w wojen­
nym okręgu wileńskim niemal tak samo sil­
ny zastęp 75 szwadronów i 36 dział na ośm 
dni, który od. prostej musztry aż do wielkich 
bitew jazdy przerobił wszelkie ewolucye. 
Szczególnie zaś czyniono, porównania ,drago­
nów (jazda regularna) z kozakami. Ćwicze­
nia te odbywały się w wielkiej tajemnicy, a 
naczelny dowódca tego okręgu , generał Ga- 
n eek i, który codzień przyjeżdżał na nie, o- 
świadczył w końcu: „Jestem przekonany, że 
w całym świacie nie masz przeciwnika, któ- 
regoby taka jazda i taka artylerya konna 
nie pokonała." W kołach oficerskich opowia­
dają z otuc-hą, że żadna nieprzygotowana po- 
zycya nieprzyjacielska piechoty lub artyleryi 
nie podoła napadowi takich mas. O słuszno­
ści tsgo twierdzenia możnaby wątpić, w ka­
żdym jednak razie powitano w rossyjsKiej 
kawaleryi utworzenie takiej masy jazdy już 
w pokoju, z wielką uciechą.

We wtorek w południe odbyła się w 
Watykanie pod przewodnictwem Papieża 
pierwsza narada w sprawie połączenia od- 
szczepieńców wschodnich z Kościołem kato­
lickim. Oprócz wymienionych wczoraj oso­
bistości wziął udział w obradach także se­
kretarz specyalnego oddziału propagandy
dla spraw obrządku wschodniego. Papież
miał pełną znaczenia mowę o przywróceniu
kościołów wschodnich do katolickiej jedno­
ści, a następnie zawezwał kardynała Lan- 
genieux oraz patryarchów syryjskiego i mel- 
chickiego, jakotez i zatępcę patryarchy raa- 
ronickiego do objawienia swoich zapatrywań. 
Papież zamknął posiedzenie z tem nadmie­
nieniem, że zgromadzonych powoła znów za 
parę dni na naradę.

Do Polit. Corr. piszą z Paryża: Udział 
kardynała Langenieux w konferencjach nad 
sprawą zjednoczenia odszczepieńczych ko­
ściołów wschodnich, stanowił przedmiot ży­
wej wymiany zdań pomiędzy rządem francu­
skim a Stolicą św. O ile się zdaje, z wpły­
wowej kościelnej strony czyniono Ojcu św. 
przedstawienia przeciwko powołaniu francu­
skiego księcia Kość oła do uczestniczenia w 
ważnych obradach. Rząd francuski powołu­
jąc się jednak na swój protektorat nad ka­
tolikami na Wschodzie a zatem i na interes, 
jaki Francya mieć rausi w tych sprawach, 
nietylko zdołał rozproszyć wątpliwości, nasu­
wające się co do powołania kardynała Lan- 
genieux, lecz także uzyskał odroczenie obrad 
aż do chwili przyjazdu kardynała do Rzymu.

Zamknięcie i rozwiązanie stowarzyszeń 
socyalistycznych w całych Włoszech odbyło 
się w zupełnym porządku. Zarządzenie to 
przeprowadzono w dniu 28 bm. wszędzie o 
godz. 7 wieczór. Zabrano papiery, pieczęcie, 
rachunki i godła. U wielu przywódców do­
konano rewłzyj domowych.

Francuski minister spraw zewnęirzaych 
Hanotaux otrzymał od specyalnego pełnomo­
cnika na Madagaskarze, p. Lir Myre de Vil- 
lers, depeszę, w której tenże donosi podobno 
tylko o swem przybyciu do Tauanarywy.

Francuski krążownik „Gabes", który 
wypłynął z Cherbourga do Madagaskaru, 
starł się w biegu z parowcem angielskim i 
musiał powrócić do p o rtu , w celu naprawy 
doznanych uszkodzeń.

Z Paryża donoszą, że Paweł Deroulede 
i Lucyan Millevoye wyjeżdżają w tych dniach 
do Petersburga, ażeby czynić propagandę dla 
sympatyj francusko rossyjskich w tarat.ejszyeh 
towarzyskich i politycznych kołach.

Hiszpański minister wojny zamierza 
armię uzbroić w karabiny systemu Mausera. 
Według przypuszczenia ministra , mogłaby 
fabryka broni w Oviedo dostarczyć w ciągu

siedmiu lat 119.000 karabinów. Ponieważ 
jednak minister uważa tę produkcyę za nie­
wystarczającą, zamierza przeto zażądać od 
kortezów kredytu, potrzebnego na prowadze­
nie robót w dzień i w nocy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 października. Wczoraj od­

była się ponownie konfereneya mężów zau­
fania z członkami Ministerstwa w sprawie 
reformy wyborczej. Konfereneya ta, równie 
jak poprzednia, miała charakter ściśle pou­
fny. Dla tego też podane przez niektóre 
dzienniki wiadomości o dotychczasowym wy­
niku narad, okazują się czczemi kombinacya- 
mi, pozbawionymi wszelkiej podstawy. Kon- 
fereneya zbierze się za kilka dni znowu,

Wiedeń, 26 października. Król serbski 
wyjechał wczoraj do Belgradu.

Budapeszt, 26 października. Projekta 
ustaw ô  ślubach cywilnych i o religii dzieci 
z małżeństw mieszanych będą dzisiaj przed­
łożone do Najw. Sankcyi.

B erlin , 26 października. Według o- 
statnich wiadomości otrzymanych z Peters­
burga przez tutejszą ambasadę rossyjską, 
w stanie zdrowia cara nie zaszła żadna 
zmiana.

Brest, 26 października. Rezerwowy ko­
cioł parowy krzyżowca „Arethuse" wyleciał 
skutkiem wybuchu pary w powietrze; cztery 
osoby zabite, dwanaście zranionych. Pożar 
na okręcie ugaszono.

Petersburg, 26 października. Dotąd 
nie dokonano operaeyi dla ulżenia carowi 
w cierpieniach, z powodu wodnej puchliny 
w nogach.

O stanie zdrowia carowej obiegają zno­
wu więcej niepokojące pogłoski.

W drukarni Gońca urzędowego znajdu­
je się już manifest, z powodu zaślubin na­
stępcy tronu. Wytłoczono 200.000 egzempla­
rzy manifestu, celem rozdania pomiędzy lu­
dność w dniu zaślubin.

Petersburg, 26 października. Biuletyn 
wydany dnia 25 b. rn. o godzinie 11 przed­
południem opiewa: Car spał w nocy mało; 
wstał zrana jak zwykle; apetyt jak wczoraj; 
puchlina nie powiększyła się.

Petersburg, 26 października. Biuletyn 
o stanie zdrowia cara, wydany wczoraj o go­
dzinie 8 wieczorem, opiewa : W ciągu dnia 
nie wystąpiły ani senność, am objawy kur­
czowe. Apetyt zadowalający. Wodna puchli­
na nie zwiększyła się.

Petersburg, 26 października. W Pe- 
terburgu, tudzież w Warszawie i w guber­
niach cholerą dotkniętych, słabość ta wyga­
sła zupełnie.

Petersburg, 26 października. Z Liwa- 
dyi donoszą: Carewicz i księżniczka Alicya 
byli wczorai na żałobnem nabożeństwie za 
duszę zmarłego w. ks. Konstantego Mikoła- 
jewicza. Narzeczem zwiedzili następnie wo­
dospad Uezussu.

Paryż, 26 października. W edług M a­
tm  polieya miała otrzymać doniesienie, iż z 
Poitiers, Lugdunu i Lille udaje się do Paryża 
trzech anarchistów, aby dokonać zamachu 
na Izbę deputowanych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 26 października 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwr górni­
cze 8680, Węgierskie akcye kredytowe 
469 75, Akcye anglo - austryaekie 17L70, 
Akcye banku Union 284'25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-75, Akcye kolei 
Północnej 839 50, Akcye kolei Południowej 
106', — Losy tureckie 65 80, Akcye kolei pań­
stwowej 377 62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieedej 287 '—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodnie; 98 70, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-50,f^Akeye tytoniowe 2 2 9 '--, 
Węgierskie obiigacye indemnizacyjne 95-90, 
Akcye kolei Elbetaf 278"— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 266 80, 4-prc. węgierska 
renta złota 122-10, Akcye banku związko­
wego 146-60 Bubel papierowy 1 -34*37, Wę­
gierska renta papierowa 96-80, Usposobie­
nie osłabione.

W ie d e ń ,  26 październ. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z
d. 2-3 październ. Banknotów w obiegu było za
503.716.000 zł. czyli o 4,134.000 złr. więcej 
niż w poprzednim tygodniu; zapasu kruszco­
wego było 305,853.000 zł. (więcej o 292.800 
zł.), w portfelu wekslowym 169,765.000 
zł. (więcej o 3 225 złr.), w lombardzie
30.789.000 (więcej o 211.000 zł.), banknotów 
nieopodatkowanych w zapasie 19.657.000 zł. 
(mniej o 1,307.000 zł.).

Odpowiedzialny redaktor : Adam KrechowioekJ.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894"r. według czasu środkowo-europejskiego.

J> •  L w o w a Pociągi R o c i ą g i Z e  L  w  o  w  a Pociągi d o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina 
Wrocławia Wiednia)

pospieszne osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne osobowe

232 5-25 900 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 2-24 1010 4-50 10-35 6.55
Z Warszawy . . . — 5-25 9-00 610 9-00 Do Warszawy . . . -- 1010 4-50 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od V. do włącznie 81/«

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

— — 900 — — nów lub Rzeszów . -- 1010 — _ 6-55
Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy

Ghabówki p. Tarnów — — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od */« do włącznie s,/s)

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . -- — 4-50 — —

m/6 do włącznie “ /•) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . -- — — 7-10 —

Stryj . . . . — — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10*10 4-50 — —

brzega . . . . . — — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i  Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2-44 940 10-20 —

dów (na dw. główny) 212 9-29 9-10 5-45 — Da Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 10-47 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 845 519 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
Z Suczawy . " . 9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . • 9-40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 2-55 —
Z Radowiee . . . • 9 4 0 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słoboay rungurskiej
Z Nowosielicy . . . 9-40 — — — 6-35 k opaln i....................

Do Nowosielicy. . .
— — 10-15 — 10.30

Ze Słobody rungurskiej 615 — - — —
kopalni . . . • 9-40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez p o ­ Czudyna . . . . 6 15 — — — —
licz ......................... 9-40 — 7 37 — — Do Radowiee. . . . 6-15 — 10-15 — 10-30

Z Czortkowa przez Ha­
licz .......................... 12-27

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 —
9-20

2-55
6-45

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9-16 — —
Ze Sokala..................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Ławoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasea, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9-40 7.10 —
S try j.......................... — — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, S try j......................... — — 9.50 7-10 —
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . — — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego
— — 9.50 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-4: — — — — 3-05 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio --europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12’00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryackieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
praewozowych.

Nadesłane.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Scbrottera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Wszech nauk lekarskioh 1093

dr. B Madeyski,
b. elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu Jagiell.

lekarz chorób wewnętrznych,
mieszka obecnie ulica Akademicka 1. 10, ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon w cukierni Wgo F. Grossa w parterze.

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 października 1894.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Milewski z Litwy, R. hr. Drohojow- 

ski z Krukiewic, J. br. Bamberg z Tarnopola, dr.

INothnagel z Wiednia, A. ks. Grzybowicz z Dźwi­
nią czki, J. Bober z Krakowa, T.) Wysocki z Uwinu 
( H. Wiesiałowski z Warszawy.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu ów. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w n ie­
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medal' pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennit liow sic ie i izuy
Lwów, d. 26 października 1894.

1. Akcy® za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

» „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 I. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, lat |  
4pr. w. a. los. w 521. «  
4ł/,pr. w. a. los. w 561. .«

3. L isty  dłużne za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włok w likwidacyi § 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 2 -  
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. ■" 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4. Obllgi za 100 zł. 

Tndemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kTaj. 5% II. em 
: oźyoz.' i  kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

» w »4 « » -
„ „ b4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
_ _ Stanisławowa

5. Monety. 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................
Pófim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny .

,  papierowy 
100 marek niemieckich .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr.
;ł ct. zł. ct.

216 - 219 -
286 - 289 -
416 — 426 —
------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 — 100 70
100 — 100 70
96 50 97 20

97 50 98 20

97 40 98 10
96 50 97 20

96 70 97 40
101 70 —.—
102 - 102 70
105 - — —
100 — 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 - 28 -
45 - 48 -

5 85 5 95
9 84 9 94

10.15 —
1 3 3 .- 1 35.-
1 33.1/,, 1 34.*/,

60 60 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 października 1894

Dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad ........................................  99.30 99.50
lu ty-sierp ień ........................................  99.25 99.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ...................................  99.25 99.45
kwiecień-paździemik.........................  99.25 99 45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.75 148.25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 156 90 157.90
„ 1864 po 100 zł.......  197.50 198 50
„ 1864 po 50 zł. . . . 197.50 198 50

Renty Oom. po 42 litr. austr. —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr.............................................. 1 6 1 .-  161.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.60 123.8'-
Renta korrnna 4 pr. za 200 k. . . 98.25 98.45

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ....................................... —.— —
G a l i e y i ........................................................ —
Niższej Austryi  ................................  109.75 —
Siedm iogrodu.................................. —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 9640 97.40

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 171.50 172,50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 7 3 .-  373 75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 746.— 750.-—
Gai. banku hip. po 200 zł.................... — -
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kręć. ziem. a 200 zł. . . — —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 267.30 267.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1027. 1030.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . — — —.—
Austr. Tow. żegl. par. dna. po 500 zł. mk. 479.— 481.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —,— —.—
Kol. Rzeszów T&rn. (w. a.) a 200 zł, . —.— ------ ;

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3307.5— 3407.5 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.- 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 286.75 287 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 205. — 206 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 210.— 212.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1....................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1..........................................

3 pre. .
„ 3 pr. emisya 1889 

rak 1(Gal. zak. kr. ziem. krak los. w 181. 6 pr. 
» » » „ » w 20 1. 7 pr.
„ . r. „ „ W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ n po4pr.w411.wyl.
„ „ » po 41/. pr. w

52 latach zw ro tn e ...............................
Banku kraj. 4V« pr. w. a. lu». w 51‘/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a I. emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl.
Banku aust: węg. 41/, pr........................
W |g. Zakł. kred. ziem- akc. w 39 1. 

wyl. po 5 pro. . . . . . . . .
■ - * " Wy ‘i 4>,  „ „ w 41 L wyl.
po 4 pro............................................

123.20

98.70
115.75
117.50

99.50
116.25
118.25

lCASC.
96.50
97.75

98.25
100. -

102.50
101.50

100. -
100.60

103.50 
9 7 .-  
98.25

98.75
100.50

108.50
10250

100.80
101.40

. -  96.90

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.70 100 60

po 100 zł. „ 1877 „ 100.50 101.—
Kol. gal- Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4S/, pr................................. —.— —.—
detto fJai-ouław-Sokal) —.— —.—

płaoą żmIs ą
)
9 0 .-  — 
96.50 97.50

Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884
z r. 1866 . . . —.— --------
z r. 1872 . . . - . -

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.— 107.70
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.50 144 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197,50
Clarego po 40 zł. m. k............................ 57.— 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141 50 144 —
Keglewieha po 10 zł. m. k................—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................... 57.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.90

n » *eg- p po 5 zł. _ 12 —
FuŁ.<l..eya zp :?la Aioyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... —
Salma po 40 zł. m. k..............................• 69.— ?o!—
St. Genois po 40 zł, m. k........... 71.75 72 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46 — 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145^— 

p „ po 50 zł. a. w. . . 72.— 75 —
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................—.— —.—
Wiadisehgratsa po 20 zł. m. k. . _ . . —

7. Weksle (za 3 mleaiąoe).
Augsburg na 100 w. p. n...............—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — — .—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n

27.50 
26.25 
62 50
s a -
i s  30 
1230

ondyn z» 10 ft szt. . . . . . . 124.25 124.65 
Paryż za 100 fr...............................  49.45.— 49.50.—

K u r s  s ł o t
Dukat cesarski mon...................

„ pełnej w a g i....................
Korona . . . ..........................................
20-frankówka  ..............................9.90.
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Licytacye.
L. 11962 (7087 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Józefa, Bozalii 
i Jana Księżarczyków w kwocie 72 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 8 listo­
pada 1894 i dnia 6 grudnia 1894 o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 53 w Gromcu położonej dłużników wła­
snej.

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Gaszyński z substytucyą adwokata dra 
Kremera.

Chrzanów, dnia 13 września 1894.

L. 10573 (7099 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 29 października 
1894 i dnia 26 listopada 1894 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż sumy 
150 zł. zahipotekowanej w stanie biernym 
majętności objętej wyk hip. 1. 541 gm. kat. 
Krystynopol dłużnika Simchego Józefa Tau-

bego własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Gal. funduszu propinacyjnego 30 zł. itd. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł. 
Wadyum zaś 15 zł.

W pierwszym term inie nabyć można 
sumę powyższą tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. Sądu, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli został zamianowany p. adwokat Dr. 
Pawłowski w Sokalu.

Sokal, dnia 12 lipca 1894.

L. 3740 (7083 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
11 października 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 listopada 1894 n a ­
wet poniżej takowej, licytacya realności o- 
bjętych całym wyk. hip. 1. 404, */3 części 
wyk. hip. 350, % częścią wyk. hip. 502 tu ­
dzież 1ll częścią wyk. hip. 519 i 323 księgi 
gruntowej Nieznanów dłużnika Jakóba Schna- 
pfa własnych na rzecz Jankla Klier pto 100 
zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 25 zł. wzglę­
dnie 35 zł, 33 et., 66 zł. 66 ct., 270 zł. i

75 zł. Wadyum 2 zł. 50 ct. względnie 3 zł. 
53 ct., 6 zł. 66 ct., 27 zł., 7 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Judy Mezes i Jakóba Mor- 
witzer, tudzież dla wierzycieli hipotecznych 
po dniu 26 listopada 1893 wpisanych, usta­
nawia się kuratorem Dra Władysława Mała- 
czyńskiego ze substytucyą Jana Reieherta z 
Buska.

Busk, dnia 26 maja 1894.

L. 6881 (7093 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Xrakowcu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż położonej w Gnojnicy realności wy­
kazem hip. nr. 126 tejże gminy objętej, Ma­
ryi Jakimowicz własnej, na zaspokojenie 18 
ra t pożyczkowych po 7 zł. 50 ct. z pn. na 
rzecz ogólno-rolniczo kredytowego Zakładu 
we Lwowie w likwidacyi dnia 15 listopada 
i dnia 18 grudnia 1894, każdym razem o 
godzinie 10 rano, a to na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
250 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

tabularny, protokó* zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. Wojciecha Adamko z 
Krakowca.

Krakowiec, 9 września 1894.

Lf 4789 (7084 2 - 3 )
Dnia 26 listopada 1894 i 27 grudnia 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się w sądzie 
powiatowym w Brzesku publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 17 ks. gr. gm. J u r­
ków objętej spadkobierców Anny Kalickiej 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wr Lwowie celem zaspokojenia 
2 rat po 11 zł. 75 ct. i reszty kapitału 162 
zł. 47 ct. z pn.

Gena wywołania 1304 zł.
W adyum  130 zł.
Akf oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeg]ądnąć można w 
Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Dr. P io tr Górski adwokat 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 sierpnia 1894.



L. 6673 (7060 2— 3) j
Obwieszczenie licytacji.

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- ' 
ści, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na bezwarun­
kowy lub też warunkowy okres trzech lat 1895, 1896, 1897 odbędzie się w dniach niżej 
wyszczególnionych w biurach Dyrekeyi tut. okręgu skarbowego w godzinach od 9 rano 
do 2 po południu ustna licytacja Warunki licytacyjne tudzież wykaz miejscowości nale­
żących do pojedynczych okręgów dzierżawnych przejrzane byó mogą w godzinach urzędo­
wych tak w tut. Dyrekeyi skarbu jakoież w dotyczących ck. nadzorach straży SKarbowej.

-o .2 fc 93 Cena Poręc z- ucytacya odbęcert-a Okręg S 05 oS £
$ .2 wywoła­ ne wyno­ Izie się w wado­ TT w a ot aoCk dzierżawny ^  Ea  .2
* v-t-<
w nia si wickiej Dyrekeyi 

okręgu skarbów.
ui

Ł, fcfl cs. zł ct. zł. *t.

1 Wadowice
óO-wj ‘r-1

-U ko cd{3 00 1001. __ 100 10 14 listopada 1894 Wedle ustawy kr. z
* * 20/3 1891 dz. u. kr.

2 Żywiec >•» § 1001 — 100 10 13 listopada 1894 N. 35 obow. jest dzierż.di wrrn —. d E 270 14 listopada 1894
akc. od wina pob. i

8 Siemień O-ł <x< aS ® W 27 — uiszczać dod. kr. dc

4 Sucha
ISJ

^  £  o

■u05
OJ r 1
is «

335 — 33 50 14 listopada 1894 pod. kons. od wina w 
wys. 30 prc.

Również przyjmowane będą oferty, które wedle przepisanego formularza sporządzo 
ne, znaczkiem na 50 ct. ostemplowane i w wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywoła­
nia zaopatrzone wnoszone byó mają na ręce Naczelnika Dyrekeyi okręgu skarbowego naj­
później do dnia poprzedzającego ustną lieytacyę do godz. 1 po południu. Nadaże kon- 
kretalne są wykluczone.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 20 października 1894.

L. 3277 (7050 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła 

sza, że w sprawie egzekucyjnej Fedia Eo 
wala przeciw Połahnie Rydel i innym o za­
płatę kwoty 153 zł. 90 ct. z pn., odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 14 listopada 1894 i 
dnia 12 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż czterech piątych (4/5) części realności 
wyk. hip. 1. 176 księgi gruntowej gm. kat. 
Podbuż objętej, dłużniczek Połahny Rydel, 
Maryi Rydel, Paraśki Panasiak i Naści Ko­
wal własnych.

Cena wywołania wynosi 221 zł. 60 ct.
Wadyum 22 zł. 36 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Edward Sucharda w Podbużu.
Podbnż, dnia 24 lipca 1894.

L. 2758 (7021 3—3)
W dniach 22 listopada i 27 grudnia 

1894 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności w 
Mostkach lwh. 51 i 52 Berła i Beili Schiff- 
manów własnych na rzecz galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego 300 zł. aw.

Cena wywołania 250 zł. i 400 zł.
Wadyum 25 zł. i 40 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Ulanów, dnia 30 sierpnia 1894.

L - 5630 (7038 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku poda­

je do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia zaległych trzech rat po 72 zł. 50 
ct. aw z pn. c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie wyznaczo­
no ponownie na warunkach uchwałą z dnia 
27 września 1893 1. 5511 objętych do egze­
kucyjnej sprzedaży w drodze publicznej li­
cytacji dóbr Netrebka z przynależnośćiami 
Pauliny z Masztalskich Heneczek własnych 
w powiecie sądowym Bircza położonycn 
dwa termina a to na dzień 16 listopada 1894
i na dzień 7 grudnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano w biurze Nr. 25 z tern, 
że na pierwszym terminie tylko za cenę wy­
wołania w kwocie 18775 zł. lub wyżej ta ­
kowej, zaś na drugim terminie nawet niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej trzeciej 
części tejże dobra te sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 1877 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Sanok, dnia 25 września 1894.

L. 9156 (6896 3—3)
O., k. Sąd powiatowy w] Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
oebędzie się publiczna sprzedaż realności 
objętej whl. 480 ksiąg gruntowych gminy 
Zaleszczyki Josla Wurmbranda własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Bernharda Mellera w 
kwocie 525 zł., dnia 22 listopada 1894 i 20 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 25 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dla) wierzycieli, którymby rezolueya 
heytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem c. 
k. notaryusz Gross.

Zaleszczyki, 29 wrześi ia 1894.

Nr. 18 egzekucyjna sprzedaż 6/8 części po­
siadłości w Dębowcu położonej wyk. hip. 1. 
114 objętej dłużnika Antoniego Pykona 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
spadkobierców Aleksandra Sochackiego w 
kwocie 450 zł. w. a. z pn.

Uena wywołania 1196 zł. 86 ct.
Wadyum 119 zł. 61 et. w. a.
Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 

p. dr. W ładysław  Ohwalibóg adwokat w 
J  ailp

Akt ©szacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

O. k. Sad powiatowy miej. deleg.
w Jaśle* duia 5 sierpnia 1894.

L ' 84n -  «•> ,- (7008 3 - 3 )
dnia ir q i  1894 i dnia 21 gru-
nriim/i ■ -° £0<*zmie 19 przed południem
odbędzie się w tutejszym sądzie w biórze

Lwowska1' Nr. 246 % dnia 27 października 1894

L. 6818 . (7043 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 27 listopada 1894 
powyżej ceny szacnnkowej, zaś w dniu 28 
grudnia 1894 nawet poniżej ceny szacunko­
wej lieytacya realności 1. 461 według wyk. 
hip. 972 gminy kat. Bursztyn Leji Schuler 
względnie tejże leżącej masy spadkowej wla­
nej na rzecz Ozy»sza Hamera pto 35 zł. ex 
majori 133 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa' z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego ck. notaryusza.

Bursztyn, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 10615 (7051 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy w Soka­

lu ogłasza niniejszem rozpisaną dnia 21 l i­
stopada i dnia 19 grudnia 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mający przymusową publiezsą sprze­
daż majętności, dłużników Iwana i Ewy Pań- 
czuk własnej, stanowiącej ciało hip. objęte 
wyk. hip. 1. 89, dalej majętności objętej lwh. 
94 gm. Bojaniec Iwana Pańczuk własne 
lwh. 16 i 17 gm. Bojaniec Łunia Rapuscia- 

'własne i lwh. 64 w 3/4 gminy Bojaniec 
Daćka Sydora własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Dyrekeyi Towarz. zaliczk. w Soka­
lu w kwocie 70 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 210 zł., 809 zł. 50 ct., 239 zł., 225 
zł. i 1833 zł.

Wadyum zaś 10 prc. powyższych cen.
W pierwszym tetminie nabyć można 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie^ niższą od ceny szacunkowej, na dru- 
£ im terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. sądu. Kuratorem niewiadomych wie-

, 20stał zanianowany p. dr. adw 
Goldfarb.

^  c- k. Sądu powiatowego. 
Sokal, dnia 7 września 1894.

L. 1438 (7095 2 - 3 )  
U. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia wierzytelności w resztują- 
cej kwocie wynoszącej 855 zł. 56 ct. aw. z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację całej realności pod lk. 
83 położonej objętej wyk. hip. 1. 104 w 
księdze gruut. gminy kat. Ostrów wedle poz. 
1 krrty  własności do dłużnika Michała Sze­
wczyka należącej w sądzie tutejszym w biu- 
nr. 4 w dwóch terminach a mianowicie: 
dnia 8 listopada 1894 i 11 grudnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1850 zł.

Wadyum 185 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. adw. dr. Zborowskiego w 
Przeworsku.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 11 sierpnia 1894.

L. 7204 (7096 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz H nata Pawluki 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
4/12 części posiadłości lwh. 344 gminy kat. 
W erchrata objętej dłużników małol. spad­
kobierców ś. p. Semka Macełki a to : Kasi, 
Marysi, Julii i Petra Macełków własnej w 
dwóch terminach mianowicie: dnia 5 listo­
pada i 10 grudnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeid w Rawie.

Wadyum wynosi 13 zł. 56 ct.
Rawa, dnia 28 lipca 1894.

L. 7224 (7080 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia sumy 850 zł. 
z procentami po 5 prc. od 27 sierpnia 1890 
bieżącemi, kosztów sporu 15 zł. 74 i 30 zł. 
3 ct. tudzież kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 14 zł. 72 ct. w. a. i 17 zł. 41 ct. w. a. 
przyznanych, zezwolił na na rzeez Lazara 
Rotha, Salamona Neumana i Adolfa Rothów, 
Anny Uricb, Ernestyny L5w, Antoniny Kron, 
Henryka Bauman, Samuela Rotha, Róży Roth, 
Samuela Rotha syna Mojżesza, Salamona 
Roth syna Mojżesza, Rozalii Roth, Klary 
Roth i Chai £j,ry 2 im. Roth, na egzeku­
cyjną sprzedaż w drodze publicznej licytacyi

a) sumy 4000 zł. z procentem,
b) 200 zł. w. a. z większej 1700 zł. 

w. a. w poz. 9 ust. 1 i 2 karty O. majętno­
ści tab. Płuhowa lwh. 148 jako na kar. głów. 
i w poz. 13 ust. 1 i 2 karty C. majętności 
tabularnej Płuhów część lwh. 149 jako na 
karcie ubocznej na rzecz Kazimierza Strze­
leckiego ubezpieczonych,

c) 1/4 części sumy 1600 zł. w. a., su­
my 500 zł. w. a. prawa żądania zaległego 
czynszu za realność skarbową w Płuhowie 
i prawa usunięcia z tabuli 611 zł. 62/s ct. 
m. k. ze sumy 2000 zł. m. k. pochodzącej, 
tudzież sumy 30 dukatów i 60 rubli srebr. 
dia Jana Kostkiewicza hipotekowanych w 
poz. 14 not. 1, 2 i 3 karty O. majętności 
tab. Płuhowa 1. wyk. hip. 148 i w poz. 21 
karty O. whl. 149 na rzecz Kazimierza Strze­
leckiego ubezpieczonych, która to sprzedaż 
na dniu 5 listopada 1894 i 10 grudnia 1894 
każdym razom o godz. 10 z rana w sądzie 
tutejszym, na pierwszym term ir.e mianowicie 
tylko za lub wyżej, na drugim terminie zaś 
za jakąkolwiekbądź cenę najwyżej ofiarują­
cemu pod następującymi warunkami zostanie 
przeprowadzona:

1. Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tych wszystkich sprzedać się m ają­
cych wierzytelności, a t o ;

a) dla sumy 4000 zł. w. a. z 5 prc. 
odsetkami za 3 ostatnie lata od dnia licyta­
cyi wstecz policzouemi kwota 4600 zł. w. a.

b) dla sumy 200 zł. w. a. z większej 
sumy kaucyjnej 1700 zł. w. a. pochodzącej 
200 zł.

c) dla 1/4 części ze sumy kaucyjnej 
1600 zł. w. a. czyli dla sumy 400 zł. w. a. 
kwota 400 zł.

d) dla 1 /4 części prawa żądania czynszu 
zaległego za realność mandatarya w Płuho 
wie i 1/4 części sumy 500 zł, w. a. czyli 
dla sumy 125 zł. w. a. kwota 125 zł. w. a.

e) dla 1/4 części prawa usunięcia z ta­
buli sumy 611 zł. 62/3 ct. m. k. tudzież dla 
1/4 części prawa usunięcia z tabuli sumy 80 
dukatów i 60 rubli srebr. jedna czwarta część 
tyeh kwot, wartość 887 zł. 66 ct. w. a. li­
cząc jeden dukat po 5 zł. w. a. a jeden ru ­
bel po 1 zł. 60 ct. w. a. przedstawiających 
czyli kwota 221 zł. 92 ct.

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć w gotówce do rąk 
komisji licytacyjnej tytułem wadyum dzie­
siątą część sumy wywołania a mianowicie: 
dla sumy a) 4600 zł. w. a. 460 zł., b) dla 
my 200 zł. w. a. 20 zł. w. a., e) dla sumy 
400 zł. w. a. kwota 40 zł. w. a., d) dla wie­
rzytelności 125 zł. w. a. kwota 13 zł. w. a. 
e) dla wierzytelności 221 zł. 92 ct. w. a. 
kwotę 23 zł. w. a.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i w cenę kupna wliczonem, innym 
zaś licytantom natychmiast zwróconem zo­
stanie.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny mogą być w registraturze przej­
rzane.

Dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Mijakowskiego, 
w Złoczowie zamieszkałego.

Złoczów, 1 października 1894.

L. 5212 (7016 3—3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia oszczę­
dności i pożyczek „ Opatrzność “ w Milówce 
pko Szczepanowi Zawadzie o 77 zł. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacja realności pod 
lk. 276 w Kamesznicy położonej Szczepana 
Zawady własnej na dzień 20 listopada i na 
dzień 20 grudnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum SC zł. 84 ct.
Cena szacunkowa 308 zł. 39 ct.
Kuratorem ni wiadomych wierzycieli 

ustanowiony tutejszy notaryusz pan Roman 
Gutowski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Milówka, 19 września 1894.

L. 3351 (7054 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczy- 

ku w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Ołenie 
Mełeniuk, Hanuśce Stangret i nieletnim N a­
ści i Ahafii Gałygom pto 12 ra t po 6 zł. 
w. a. z pn. przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną sprzedaż ciała hip. lwh. 248 ks gr. 
gm. kat. Burkanów objętego, Ołeny Mełe­
niuk, Hanuśki Stangret, Naści i Ahafii Ga- 
łygów własnego w dniach 20 października 
i 24 listopada 1894 każdym razem o 10 g. 
przed południem w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 240 zł. wypośrodko- 
wana przy egzekucyjnem oszacowaniu.

Wadyum 24 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusąd. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, dnia 81 sierpnia 1894.

L. 5407 (7034 3—3)
Ogłoszenie licytacyi.

W celu obsadzenia z dniem 1 stycznia 
1895 drobnej sprzedaży materyałów tytonio­
wych tudzież stempli, ostemplowanych blan­
kietów wekslowych i kolejowych listów prze­
wozowych w Wadowicach, które to przedsię­
biorstwo komisowe wykonywane było dotych­
czas obok hurtowni tytoniowej, rozpisuje się 
niniejszem konkurencja za pomocą pisem­
nych ofert odbyć się mająca.

Oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. 
należy wnieść do rąk D jrt która okręgu skar­
bowego w Wadowicach najpóźniej do godz. 
12 w południe dnia 30 listopada 1894.

Do oferty należy dołączyć:
1. Wadyum w kwocie 100 zł. w go­

tówce lub w papierach wartościowych,
2. świadectwo pełnoletności i
8. świadectwo moralności, wydane przez 

Zwierzchność gminną, stwierdzające zarazem 
obecne ' dawniejsze zatrudnienie oferenta, 
jego zachowanie się i prawość, dalej stan 
majątkowy, tudzież zdolność władania języ­
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie.

Obrót tej drobnej sprzedaży wykony­
wanej dotychczas obok zwinąć się mającej 
z dniem 31 grudnia 1894 hurtowni tytonio­
wej wynosił w r. 1893:
1. w materyałach tytoniowych

k w o t ę  zł. 18454.24
2. w stemplach, wekslach i

I r a c h t a c h  zł. 17244.13
Razem zł. 35698.87

Potrzebne materyały tytoniowe i stem ­
plowe pobierać będzie zawiadowca w c. k. 
Magazynie tytoniowym w Wadowicach.

Władza skarbowa zastrzega sobie wy­
bór między oferentami z uwzględnieniem je­
dnak najkorzystniejszych warunków.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach, tudzież 
u podwładnych jej c. k. Nadzorów straży 
skarbowej.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, 19 października 1894.

L. 11836 (7052 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 21 listopada 1894 
i dnia 9 grudnia 1894 zawsze o godz. 10 
rano odbyć się mającą przymusową publi­
czną sprzedaż majętności objętej wyk. hip. 
1022 gminy kat. Sokal dłużnika Jacka Pe- 
retiatko własnej celem zaspokojenia preten­
syi Dyrekeyi Towarz. zaliczk. w Sokalu w 
kwocie 136 zł 95 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 1188 zł. 50 ct.

Wadyum zaś 118 zł. 85 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

maj i tność tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej, na drugim)zaś ter. 
minie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych, przejrzeć możua w registra­
turze tut. sądu. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. adw. dr. 
Pawłowski.

Sokal, dnia 12 września 1894.
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L. 5313 (7017 3 - 8 )

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia o- 
szczędnośei „Opatrzność" w Milówce pko n ie­
letnim Karolinie, Wojciechowi i Julii Ju ra ­
szom o 36 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności nieletnich Karoliny, 1 roj- 
ciecha i Julii Juraszów własnej na dzień 21 
listopada i na azień 21 grudnia 1894 k a­
żdym razem o 10 godzinie rano.

Wadyum 63 zł. 80 ct.
Cena szacunkowa 688 zł. 5 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Gutowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze,

Milówka, 7 września 1894.

L. 3097 (7015 3 —3)
W dniach 21 listopada 1894 i 21 gru­

dnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 121 w Tokarni położonej wedle 
wyk. hip. 1. 104 ks. gr. tejże gm. Tokarnia 
objętej Józefa Romaaiaka własnej na 
rzecz pożyczkowej kasy wydziału Rady po­
wiatowej w Myślenicach o 50 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1164 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. adwokata dr. Wiktora 
Kutrzebę.

O. k. Sąd powiatowy,
Jordanów, 7 października 1894.

L. 4790 (7085 1 - 3 )
Dnia 26 listopada 1894 i 27 grudaia 

1894 o godz. 10 rano odbędzie się w ck. 
sądzie pow. w Brzesku publ. sprzedaż realności 
whl. 28 ks. gr. gm. Przyborów objętej Win­
centego i Krystyny Przepiórków własnej na. 
rzecz Zakładu kred. włość, we Lwowie ce­
lem zaspokojenia sumy 100 zł. aw.

Cena wywołania 440 zł.
W adyum 44 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adw. w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 sierpnia 1894.

L. 4966 (6963 1— 8)
Sąd powiatowy kęcki odbędzie egzek. 

licytacyę 2/4 cz. realności nk. i lwh. 360 w 
Czańcu położonych Jana Woźniaka włsanych 
w budynku sądowym w dwóch term inach w 
dniach 27 listopada 1894 i 14 stycznia 1895 
każdorazowo o godz 10 rano, na drugim ter­
minie niżej ceny wywołania 60 zł.

Wadyum 6 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego w Kętach.

E itrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 22 września 1894.

L. 12630 (7121 1— 3)
W dniach 16 listopada 1894 i 19 gru­

dnia 1894 każdym razem o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w T łu ­
maczu licytacya realności Kalmana Zuflueh- 
ta własnej w Tłumaczu położonej, ciało ta­
bularne stanowiącej, wykazem hip. 1. 527 
ks. gr. gm. kat. Tłumacz objętej, celem za­
spokojenia sumy 50 zł. z pn. na rzecz fun­
duszu ubogich w Tłumaczu.

Realność ta  na pierwszym terminie 
tylkc za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedaną.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Jan  Czechowicz z Tłu­
macza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 19 września 1894.

L. 10757 (6937 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 stycznia 
1895 nawet poniżej ceny szacunkowej licy­
tacya realności według wyk. hip. 184 gm. 
Martynów nowy, Szymona Krumholza wła­
snej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie pto 23 zł. 80 ct.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. aw. z pn.
Resztę warunków,| akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych i dla wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem p. F ran ­
ciszka Burzyńskiego w Bursztynie.

Bursztyn, dnia 30 września 1894.

L. 8588 (7044 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 28 grudnia 
1894 nawet poniżej ceny szacunkowej licy­
tacya realności według wyir. hip. 192 gm. 
Martynów nowy Karola Mickiewicza, lwh. 
337 tej gminy Kaźmierza Miśków i połowy 
ciała hip. lwh. 190 tej gminy Karola Miś- 

, kiewicza własnych pto 12 zł.
Cena wywołania 177 zł.
Wadyum 17 zł. 70 ct. wa. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

I wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Franciszka 
Burzyńskiego w Bursztynie.

Bursztyn, dnia 26 września 1894.

| L. 7420 (7116 1—3j
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensji 
Chai Girnpel w kwocie 32 zł. z pn. Odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
27 listopada 1894 i 15 stycznia 1895 zaw­
sze o godzinie SI rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż 3/20 części ciała hwl. 318 
ks. gr. gm. Lisko Blimy Stern własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania 382 zł. 50 et.
Wadyum 38 zł. 25 et.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
C. k, Sąd powiatowy.

Lisko, 30 lipca 1894.

L. 3970 (7118 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ek. 

uprz. galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie a 
mianowicie 22 rat po 6 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 27 listopada 1894 
i 24 grudnia 1894 każdym razem o 10 gd. 
rano publiczna licytacya a) realności lwh. 
181 ks. gr. gm. kat. Turbia, Augustyna 
Sagana własnej, b) realności lwh. 663 gm. 
kat. Turbia, Feliksa P&terka własnej, c) re­
alności lwh. 758 ks. gr. gm. kat. Turbia, 
Łukasza Przepadło i Balbiny Przepadło 
własne,;.

ćeua wywołania ad a) w ilości 2385 
zł., ad b) w ilości 150 zł., ad c) w ilości 
140 zł.

Wadyum ad a) w ilości 2SS zł., ad b) 
w' ilości 15 zł., ad c) w ilości 14 zł ,

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. W il­
helma Reichmana.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 6 października 1894.

L. 12200 (7088 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Katarzyny Bol- 
kowej w kwocie 20 zł z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 15 listopada 1894 
i dnia 13 grudnia 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realuości pod lwh. 45 
w Pcgorzycach położonej dłużniezki własnej 

Cena wywołania 40 zł., wadyum 4 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego sądu, 
kuratorem niewiadomych wierzy dęli adw. 
dr. Kremer z substytucją adw. dra Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 15 września 1894.

L. 6722 " (6852 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 23 listopada 1894 i dnia 21 
grudnia 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 297 ks. 
gr. gm. Luszowice objętej Franciszka Ru 
sieckiego własnej na rzecz Galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacji we 
Lwowie celem zaspokojenia 8 rat po 15 zł. zpn. 

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg nipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć m żna w Re 
gistraturze. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych adwokat Dr. Józel 
Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 20 lipca 1894.

L, 6882 (7092 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 148 w Gnojnicach 
położonej, wedle wykazu hipotecznego nr 
302 tejże gminy Jana Olecha syna Stanisła 
wa własnej, na rzecz ogóluo-rolniezo kredy­
towego Zakłada w likwidaeyi na zaspokoje­
nie 17 ra t pożyczkowych po 15 zł. z pn. 
dnia 15 listopada i dnia 13 grudnia 1894, 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 715 zł., na drugim zaś i poni 
żej takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 50 et.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania można w tutejszej registratu­
rze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla niewiado­
mych wierzycieli kuratorem pana Wojeiecna 
Adamko z Kraków ca.

Krakowiee, 9 września 1894.

L. 2243 (6768 1 - 3 )
W dniu 23 listopada 1894 i w dniu 

24 grudnia 1894 w każdym razie o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lk. 61 whf. 65 gminy 
Wojnarowa Jędrzeja Olszewskiego, Agaty 
Olszewskiej oraz mał. Jana, Jakóba i Stani­
sława Ciszewskich.

Wadyum wynosi 45 zł. 50 ct.
Wartość szacunkowa 405 zł.
Kmatorem wierzycieli hipotecznych 

ustanowionym jest notaryusz p. Klemensie­
wicz w Grybowie

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Grybów, 20 czerwca 1894.

L. 13409 (6764 1— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym m. dlg. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż V* realności 
whl. 69 gm. Staromieście i całej realności 
whl. 99 na poirrycie wierzytelności Izraela 
Griinthala w kwocie 49 zł. 63 ct. w dniach 
23 listopada 1894 i 28 grudnia 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza- 1645 zł.
Wadyum 164 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 7 września 1894.

L. 2590 (6895 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Maryanny 2o Janu- 
rowej publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
objętej wyk. lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Cho- 
chorowice ś p. Jana Chochorowskiego wła 
nej na dniu 23 listopada 1894 i na dniu 21 
grudnia 1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 3652 zł, 50 et. a. w. 
Wadyum 500 zł.

Resztę aktów przejrzeć można w Re­
gistraturze.

Stary Sącz, dnia 4 czerwca 1894.
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L. 51037 (7056 8—3)
Celem ewentualnego nadania jednego 

lub więcej stypendyów z fundacji śp. A da­
ma Żebrowskiego w kwocie 210 zł. w. a. 
rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Siypendya te przeznaczone są dla u- 
bogiej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddającej sig w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i adm inistracji w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w chara­
kterze państwowych urzędników koncepto­
wych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po m ie­
czu i kądzieli.

Na propozycję c. k. Namiectnistwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 
Żurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta również po ukończeniu studyów, jeżeli 
otrzyma przy jakimkolwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym lub sądowym w 
kraju taką posadę, która wzmaga poświad­
czenia odbytych należycie nauk prawniczych 
a to aż do uzyskania adjufcum lub też stałej 
płacy i&ko urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Grona Profesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a uako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra­
wniczych publicznych lub prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 13 października 1894.

L. 62643 (7035 3—8)
Na posadę zarządcy c. k. urzędu pocz­

towego w Złoczowie z poborami IX  klasy 
rangi i katteyą w wysokośei całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 21 października 1894.

L. 49406 (7055 2 - 3 )
W celu nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów . po czterdzieści [40] zł 
wa. rocznie z fundacji dr. Antoniego Kacz­
kowskiego dla dzieci uczęszczających do 
szkół ludowych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z niniejszej fundacyi są

przeznaczone dla dzieci obojga płci z pra- 
j wego łoża, liczących przynajmniej siedm lat 
i uczęszczających do szkół ludowych w Ku­

taeh lub inuej miejscowości, nie wyżej jak 
do czwartej klasy, a wykazujących ubóstwo 
w razie zaś jeżeli już do szkoły uczęszczały 
także należyty postęp w naukach i niena­
ganne zachowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mające- 
mi tę kwaJifikacyę mają krewni ś. p. fun­
datora, a to w pierwszym rzędzie potomko­
wie ś. p. fundatora w prostej linii, nastę­
pnie innij krewni po mieczu, a wrzeszcie 
dzieci spokrewnione z ś. p. fundatorem po 
kądzieli. W braku krewnych posiadających 
wymaganą kwalihkacyę mogą się o niniej­
sze stypendya ubiegać dzieci ubogich mie­
szczan w Kutaeh.

Pobór stypendyum kw a z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jeduak przedłużony celującemu 
stypendyście pod pewnymi warunkami aż do 
ukończenia gimuazyum, a celującej stypen­
dystce na czas oznaczony w każdym wypad­
ku z osobna w celu dalszego kształcenia się 
w jakimkolwiek zawodzie, tudzież najdłużej 
na trzy lata stypendyście, który po ukoń­
czeniu IV klasy szkoły ludowej kształci się 
praktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu ustanowionej 
radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś Wy­
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy- 
dz.ału krajowego najpóźniej do dnia 15 li­
stopada r. b. włącznie i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstws, dowo­
dy, że dziecko ubiegające się o stypendyum 
pochodzi z rodziny ś. p. fundatora, albo też 
jest dzieckiem ubogich mieszczan w Kutaeh 
a ewentualnie jeżeli uczęszczało już do szko­
ły, także ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i hodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 października 1894.

L. 73 (7126 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionego miejsca 

jednego etatowego sługi w tutejszym c. k. 
Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 10 grudnia 1894 
włącznie.

Jako wynagrodzenie przyjęty sługa o- 
rrzyma rocznie 300 zł. płacy i 75 zł. dodatku 
aktywalaego, tudzież przepisana odzież służ­
bowy. —  ' ““

U biegający się o to m iejsce m ająpróez 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo­
wiązek rznięcia, rąbania i noszenia drzewa 
opałowego, jak również opalania pieców w 
lokalnościach do obsługi im przydzielonych.

W podaniach swych kandydaci winni 
przedłożyć dowody: 1. znajomości czytania 
i pisania po polsku, 2 . fizycznego uzdolnienia 
do spełniania swych obowiązków, załączając 
świadectwo lekarskie, 3. wieku i stanu, tu­
dzież swego dotychczasowego zatrudnienia i 
zachowania się.

Podania należy wnosić w wyż ozna­
czonym terminie do e. k. Senatu akademic­
kiego tutejszego Uniwersytetu. Jeżeli kan­
dydat jest w służbie rządowej, to swe podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swojej 
przełożonej władzy.

Zwraca się wreszcie uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietuia 1872 dz. u. p. 
Nro 60, pierwszeństwo do otrzymania tego 
miejsca mają wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w ich braku mogą być uwzględnieni 
inni kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k.
Uniwersytetu.

Lwów, dnia 24 października 1894.

L. 1015 (7105 1 - 3 )
C. k. okręgowa Rada szkolna w Lima- 

nowy rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich.

a) Przy 5-klasowej szkole mieszanej w 
Limanowy na po6&dę stałą młodszego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą 300 zł. i 10°/o 
dodatkiem na mieszkanie.

b) Przy 2 klasowej szkole mieszanej w 
Kasince małej na posadę młodszego nauczy­
ciela (nauczycielki) z płacą 300 zł.

c) Na posady samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) z płacą roczną 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem w następujących szkołach 
jednoklasowych: 1. w Kamionce małej, 2. 
Krasnem Lasocicach, 3. w Łętowem, 4. 
Mszanie górnej, 5. Przyszowej, 6 . Roztoce, 
7. Stopnicach królewskich, 8 . Stroniu i 
Szczawie, 9. Jastrzębiu.

Podania odnośne należycie udokumen­
towane z wykazem służbowym, tudzież tabelą 
kwalifikacyjną zaopatrzone, mają być wno­
szone za pośrednictwem Władzy przełożonej 
do tutejszej c. k. okręgowej Rady szkolnej 
najpóźniej do dnia 5 grudnia 1894.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
w Limanowej, 15 października 1894.

C. k. Starosta.



L. 7602 (7106 1 - 3 )  -
Przy sądzie powiatowym w Tarno- 

brzegu opróżnioną została posada kancelisty j 
sądowego z roczną płacą 600 zł., dodatkiem ; 
aktywalnjm  120 zł. i prawem postąpienia ' 
na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się- mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty sądowego wnosić nałoży do 30 
listopada 1894 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23 października 1894.

Ich kuratorem jest Iwan Hrynczyszyn, 
gospodarz z Krymidowa.

C. k Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 21 lipca 1894.

L. 16406 (7042 1 - 8 )
Michał Kulhan, syn ś. p. Michała Kul- 

hana z Wojutycz uznany za głupowatego. 1 
Kurator Semion Mielniczyn w Woju- j 

tyczach. t
C. k. Sąd pow. miej deleg.

Sambor, 20 września 1894.

L. 6510 (6927 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzywa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

spadkobierców niżej wymienionych, ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego do sądu 
tutejszego się zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku po zmarłych niżej wyszczególnionych 
osobach tem pewniej wnieśli, ile że inaczej postępowanie spadkowe przeprowadzonem zo­
stanie ze spadkobiercami, którzy do spadku się zgłoszą i z kuratorami wezwanych edy- 
ktem tym spadkobierców.

L. 50799 (7124 1—3)
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego" ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya te przeznaczone są w części 
dla krewnych i imienników ś. p. fundatora, 
w części zaś dla innych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych a w szczegól­
ności dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub też niższych urzędników pu­
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej 
przez pięć lat pełnili służbę w obwodzie 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierwszeństwa co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów fun­
dacyi.

Każde stypeadyum dla krewaych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 
lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150 lub 
200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie do oko­
liczności czyli obdarzony niem uczęszcza do 
szkół początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania swoje 
na ręeę przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do 15 listopada
b. r. i załączyć metrykę chrztu luo urodze­
nia, ostatnie świadectwo szkolne i poświad­
czenie od właściwej Zwierzchności miejsco­
wej, że ani kandydat, ani jego rodzice nie 
posiadają takiego majątku, któryby wystar­
czał na przyzwoite utrzymanie kandydata w 
szkołach. Nadto winni ubiegający się o sty­
pendya przeznaczone dla krewnych udowod­
nić swoje pokrewieństwo z fundatorem ś. p. 
Drem Janem  Towarniekim, byłym fizykiem 
obwodowym Rzeszowskim, a to za pomocą 
metryk, albo przynajmniej za pomocą wy­
danego przez czterech wiarygodnych mężów 
piśmiennego i należycie legalizowanego po­
świadczenia tej treści: iż kandydata o sty 
pendyum, jako krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniee, którzy według tego 
co wyżej powiedziano, mniemają mieó pierw­
szeństwo do reszty stypendyów, winni doty­
czące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istn ie­
jących, Zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę.

Ż Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W 

Ks Krakowskiera.
We Lwowie, dnia 15 października 1891.

L. 7045 . (7013)
Pawła Żukiewicza z Jażowa nowego u- 

znano za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Jacka Czaj­

kowskiego z Jażowa Nowego.
C. k. Sąd powiatowy.

Jaworów, 30 sierpnia 1893.

L. 5452 (6997 1—3)
Jadwigę Sanokową z Przeciszowa za 

bezwłasnowolną uznano a kuratorem dla 
niej Józefa Przyprawę z Przeciszowa ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 11 października 1894.

L. 6822 (6994 1— 3)
Dla marnotrawnych Franciszka i F ran ­

ciszki ze Stalów małżonków Gałków gospo­
darzy z Ostrowa królewskiego ustanowiono 
kuratorem Jana Klimka z Ostrowa królew­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 12 czerwca 1894.

L. 12471 (7082 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie u- 

znaje Michała Unickiego z Bouszowa m ar­
notrawcą i nadaje mu kuratora Piotra S ta­
nisławskiego gospodarza z Bouszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 9 października 1894.

L. 4376 , .  , n  (7123 1— 3)
Antoni Czechowski vel Czechowicz ro l­

nik z Bohatkowiec został uznany za m arno­
trawcę.

Kuratorem ustanowiony jest W asyl 
W asyliszyn gospodarz z Bohatkowiee.

C. k. Sąd powiatowy. 
W iśniowczyk, dnia 31 sierpnia 1894.

Upadłości.
L. 112 (7109)

Do likwidacyi pretensyi Loona Willne- 
ra przed terminem likwidacyjnym z 6 sier­
pnia 1894 zgłoszonej, tudzież pretensyi dal­
szych po terminie likwidacyjnym z 18 paź­
dziernika 1S94 zgłoszonych, wyznaczam te r­
min na 26 listopada 1894 o godzinie 9 zra 
na, na który wierzycieli konkursowych w 
konkursie Mojżesza Morgunowskiego i Mar­
kusa Swattlera niniejszem obwieszczeniem 
wzywam.

Złoczów, dnia 22 października 1891.
C. k. komisarz konkursowy.

Kuratele.
L - 10601 (6581 1—3)

. Anna Skrzypiec wdowa, gospodyni w 
Uzikowie starym, za marnotrawezynię uzna­
na a Iwan Pańczyszyn, naczelnik tej gminy 
kuratorem jej ustanowiony.

Lubaczów, dnia 12 października 1894.

L- 7339 (7053 1—3)
, Mai7 a Kramarz z Stojaniee pod opie­
ką M ichała Klucznika w Stojańcacb zamie­
szkałego zostająca uznana umysłowo chorą. 

C. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, 5 września 1894.

(7012 1— 3)L. 699.9 ---------------
* ■ *, x— uj

1™™; J i ° ,  1 Kozal‘a z Czepuhów małżon-
nnri u ,elu'k z Krymidowa zostali oddani
pod kuratelę z powodu marnotrawstwa.

L. 3941 (7122 1 - 3 )
Marya Jakimeńko, rolniczka ze Złotnik 

została uznaną jako umysłowo chora.
Kuratorem ustanowiony jest Jaśko Pu- 

hacz rolnik ze Złotnik.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 7 sierpnia 1894

L. 9678 (7120 1 - 3 )
Franciszka Jednoroga syna Piotra, go­

spodarza z Siemianówki uznano marnotraw 
cą i ustanowiono Jana Karpińskiego gospo­
darza tamże dla niego kuratorem.

Z o. k. Sądu powiatowego 
Szczerzec, 10 października 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12682 (7081 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy mdl. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Samuela Langsama, że powiatowe 
Towarzystwo zal. w Sanoku wniosło prze­
ciw Szeindli Taubenfeld, Mecblowi Tauben- 
feldowi, Mozesowi Chasklowi Schónbaehowi 
i niemu pozew o 200 zł., na który termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 listo­
pada 1894 wyznaczono dlań zaś kuratorem 
dr. Flakowicza adw. w Sanoku ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, dnia 12 września 1894.

L. 9283 
C

(6749 2— 3) 
k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey 

uwiadamia niniejszem, że w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności przeciw Franciszkowi Szybowskiemu 
pto 96 zł. ustanowiono dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Franciszka Szybow- 
skiego kuratorem w osobie Franciszka Sze- 
lewskiego z Tyśmienicy.

Tyśmienica, 17 września 1894.

L. 8214 (6739 2 - 3 )
. . v - oąa zawiadamia niewiadomego z 

miejsca pobytu Wasyla Ghomiaka zwanego 
starszym syna Onufrego, że w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi przeeiw 
niemu 10 rat po 6 zł. 67 ct i kapitału 
88 zł. 99 e t  ustanowiono dia niewiadomego 
z miejsca dobytu Wasyla Chomiaka kura­
tora w obie Fecia Bodaka z W&wrzki, któ­
remu Wasyl Chomiak ma dostarczyć środ­
ków swej obrony lub innego pełnomocnika
c. k. sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 31 lipca 1894.

Imię i nazwisko 
spadkodawcy

Dzień i miesiąc 
skonu spadkoda­

wcy

Data testamentu 
kodycylu

Nazwisko niewia­
domego z miejsca 
pobytu spadkobier­

cy

Nazwisko kurato-| 
ra spadkobiercy

Marcin
Śliwa

25 października 
1891 Łużna

katarzyna
Brzezowa 

i Amelia
Zalewska

Paweł
Śliwa

Józef
Patrzyk

6 sierpnia 1855 
Lipinki

A gata
Cionek i

Jan
P&trzyk

Wojciech
Patrzyk

„an
Micbniak

9 grudnia 1879 
Nowica

Justyna
Smereczniak

Andrej
Brenia

Wiktorya
Michalik

17 stycznia 1893 
Łużna

9 stycznia
1893

Wawrzyniec
Michalik

Jan  Kanty
Michalik

Maryanna
Zielińska

13 sierpnia 1892 
Szymbark

Kasper
Zieliński

Jędrzej
Zieliński

Wojciech
Sitarz

22 września 1893 
Ropa

Michał
Sitarz

Kazimierz
Siwiak

Wasyl
Tkacz

6 września 1859 
Przysłup

Michał
Tkacz

Wasyl
Hojsak

Wasyl
Klimkowski

19 września 1893 
Pętna

18 września 
1893

Petro
Klimkowski

Dyonizy
Kyrtak

Dawid
Smarz

5 maja 1887 
Ropiea ruska

Teodoska
Smarz

Wasyl
Smarz

Wasyl
Dudra

6 lutego 1894 
Łosie

Cecylia
Dudra

Karol
Leszko

Rosa
Landau

27 lutego 1890 
Banica

Małka K riegerH in- 
da2oFink nieznane 
potomstwa Cukli z 
Landauów Mosero- 

wej

Dawid
Landau

Agata 
3o Masztafiak

31 grudnia 1891 
Ropa

29 grudnia 
1891

Jakób
Michalik

Józef
Korzeń

Antoni
Górka

29 kwietnia 1892 
Wysowa

Jan  Karol i Mi­
kołaj Górkowie

Józef
Drygoń

Wasyl
Żelem

S września 1884 
Ropiea ruska

Tekla
Żelem

Hryć
Żelem

Rozalia
Wrońska

20 grudnia 1893 
Kobylanka

Ludwik
Wroński

Józef
Wroński

Seman
Skrypak

1 kwietnia 1893 
Gładyszów

1 kwietnia 
1893

Konstanty
Skrypak

Osyf
Telep

Anastazya
Pawlikowska

8 stycznia 1888 
Zdynia

Antoni i Andrej 
Pawlikowscy

Aftan
Pawlikowski

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 25 września 1894.

L. 1714 (7079 1— 3)
Jego Eicelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dodatkowo dla czwartej z dniem 14 
listopada 1894 się rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
przy c k. sądzie obwodowym w Stanisławo­
wie zastępcą przewodniczącego sądu przy­
sięgłych radeę sądu krajowego Juliusza Tur- 
teltauba.

Stanisławów, 21 października 1894.

L. 11882 (7111 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej oznajmia, 

że w sporze Bialskiej kasy oszczędności 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Michałowi Szczerbowskiemu z Jaw i­
szowic o 600 zł. aw. z pn. ustanowił dla 
pozwanego kuratorem Dra Jana Cieszyńskiego 
adwokata w Białej, któremu doręczył skargę 
de praes. 16 kwietnia 1894 1. 4431 oraz 
rezulucyę z dnia 20 czerwca 1894 1. 6979, 
tudzież rezolucyę z terminem do rozprawy 
na dzień 6 grudnia 1894 o godzinie 9 rano.

Biała, dnia 12 października 1894.

2 . oznajmieniejwierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak \ w procentach,

3 oznajmienie pozycyi tabularnej zgła­
szanej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tu tej­
szym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka inaczej bowiem, uchwały 
przesyłanemi będą pocztą ze skutkiem do­
ręczenia do własnych rąk.

Sambor 4 listopada 1893.

L. 14246 (7078 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Turze część Turzańszczyznaj w gal. Ta- 
buli krajowej w ks. dom 57 pag. 349 zapi­
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności wT ilości 132 zł. 481/* ct- a w 
wymierzonem zostało i że w celu przyzna 
nia wzywa się wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych aby w terminie trzech miesięcy, a 
mianowicie do dnia 4 lutego 1895 wierzy­
telności swoje tutaj zgłosili przyczem się im 
oznajmia, iż nie zgłaszający się przy roz­
prawie przekazawczej słuchanymi nie będą 
i będą tak uważani jak gdyby na przeka­
zanie swycn wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedle pierwszeństwa hipote­
cznego zezwolili, i że utracają prawo czy­
nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawający interesenci zawarli, jeżeii wierzy­
telność ich wredług porządku hipotecznego 
została co wynagrodzenia przekazana albo 
na gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. Dokładne wymienia imienia i na­

zwiska tudziez zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełomoenika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

L. 18293 (7107 1 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia nieznanych z miejsca zamieszkania 
Seweryna Gross i Annę Gross, że przeciw 
nim wniósł Kazimierz Bronisław Witosław- 
ski pozew de pr. 9 sierpnia 1894 1. 18293 
o zapłacenie kwoty 201 zł. 96 ct. wa. z pn. 
że dla nich kurator ad actum w osobie adw. 
dr. Krobiekiego z substytucyą adwokata dr. 
Haczewskiego ustanowiony został, tudzież, 
iż do rozprawy sumarycznej wyznaczono ter­
min na dzień 13 listopada 1894 o godz. 10 
przed południem w biórze 5.

Pozwani winni ustanowionemu kurato­
rowi swe środki obrony zapodać, lub innego 
zastępcę ustanowić i tutejszemu sądów: 
wskazać.

Kołomyja dnia 22 września 1894.

L. 8233 (6798 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Bochni dla z 

miejsca pobytu niewiadomych Stanisława i 
Maryanny Tworzydłów w sprawie egzeku­
cyjnej Hirscha Brauufelda pto 10 zł. 37 ct. 
ustanawia kuratorem Jakóba Gargula z 
Bochni.

Bochnia, 6 sierpnia 1894.

L. 7379 (7114 1 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Fischla Finklera 
zawiadamia, iż w skutek pozwu de praes, 
23 września 1894 1. 7879 przeciw ReisU 
Finkler 2o Wachtel i Fischlowi Finkler o 
zapłacenie 100 zł. term in na 15 listopada 
1894 wyznaczono a dla niego kuratora w 
osobie Em ila Lisowskiego ustanowiono.

Wzywa się p m to  Fischla Finklera, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 29 września 1894.



L. 3897 (7045 3 - 8 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiado­
mego Franciszka Bawołka, że Mojżesz Hol- 
lander z Bobowy wniósł pod dniem 5 wrze­
śnia 1894 1. 3897 przeciw niemu prośbę o 
restytucyę terminu do rozprawy drobiazgowej 
na skargę de praes 11 lutego 1889 1. 801 
względem zapłacenia kwoty 20 zł. 45 ct. a. 
w., skutkiem czego do rozprawy termin na 
dzień 21 grudnia 1894 wyznaczono i dla 
niego p. Antoniego Pitalę kuratorem usta­
nowiono.

Bzeczą zatem będzie kuranda dostar­
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd zawia­
domić.

Ciężkowice, dnia 15 września 1894.

L. 5955 (6740 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Akima i Mykitę Matijczaków, że 
przeznaczoną dla nich rezolucyę licytacyjną 
tut. sąd. z 10 kwietnia 1894 1. 926 dorę 
czono ustanowionemu dla nich kuratorowi ad 
actum Dr. Broderowi w Grybowie, któremu 
Akim i Mykita Matijczakowie mają dostar 
czyć środków swej obrony.

Grybów, 26 września 1894.

L. 11778 (7037 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ewę 
Nowakową z Luszowic, że przeciw niej i 
Zofii Wilkowbj wniosła M aryanna z Wilków 
Herulowa pozew de praes. 13 października 
1894 1. 11778 o zniesienie współwłasności 
posiadłości gruntowej Iwh. 47 gna. Luszowice 
przez fizyczny podział z pn. na który wy­
znacza się termin w tut. sądzie do rozprawy 
ustnej na dzień 8 listopada 1894 o godz. 9 
rano.

Wzywa się zatem Ewę Nowakową, aby 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Maciejowi

Kmieciowi wójtowi z Luszowic środków o- 
brony wcześnie dostarczyła, lub sobie innego 
pełnomocnika w tym sporze ustanowiła, i o 
tem sądowi doniosła, inaczej szkodliwe skutki 
swego zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Dąbrowa, dnia 17 października 1894.

L. 7005 (7048 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Dybkę, że Anna Małek wniosła 
przeciw niemu pozew sumaryczny de praes. 
23 sierpnia 1894 1. 7005 pto 200 zł. w. a., 
że termin do rozprawy na dzień 29 listopa­
da 1894 wyznaczony a kuratorem dlań Jana 
Bisa z Racławic ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 3 września 1894.

L. 3599 (6660 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Klemensa Figurę, że dla niego w 
sprawie hipotecznej Maryanny Ohowaniak, i 
Józefy Deji ustanowiono kuratorem Józefa 
Wartę wójta z Zawoji, któremu doręczono 
rezolucyę tus. z 10 m arca 1893 1. 1123 do­
zwalającą wpis prawa własności realności w 
Zawoji dotąd na imię jego zaintabulowanej.

Maków, 7 sierpnia 1894.

L. 14056 (6802 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia, że na dniu 11 listopada 1891 
zmarł w Radziechowie Beriseh W indbeutel 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu z da­
ty Radziechów 28 naździernika 1891.

Ponieważ temu sądowi niewiadomo, 
czyli i którym osobom do tego spadku prawa 
przysługują, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby do takowego z jakiegokol-

wiekbądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzali, aby w przeciągu 1 roku licząc od 
dnia niżej wymienionego, swe prawa zgłosili 
i po wykazaniu tytułu prawnego oświadcze­
nie do spadku wnieśli, gdyż w przecciwnym 
razie spadek, dla którego równocześnie mia­
nuje się kuratorem Zdzisława Więckowskie­
go ck. notaryusza w Radziechowie tylko z 
tymi pertraktowany będzie, którzy swój ty­
tu ł prawny wykażą i oświadczenie do spad­
ku wniosą i tymże tylko przyznany zostanie, 
zaś część nieobjęta spadku, a w razie gdyby 
się nikt do takowego nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny fiskusowi wydany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 10 kwietnia 1894.

L. 1539 (6637 2—3)
Ogłasza się, że w dniu 10 grudnia 

1890 zmarł w Krzeszowicach, z pozostawie­
niem kodycylu z daty 30 grudnia 1890 były 
proboszcz Maciejowieki, ks. Seweryn Pasz­
kowski. Gdy Sądowi tutejszemu miejsce po­
bytu siostrzeńca spadkodawcy Stanisława 
Bujalskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, ahy w przeciągu roku od niżej wy­
rażonego dnia zgłosił się w Sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
pertraktowanym będzie ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Drem Klemensem 
Bąkowskim dla niego ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy.
Krzeszowee, dnia 22 sierpnia 1894.

L. 15340 (7094 2—3)
C, k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ja ­
na Negrycza, że przeciw niemu ks. Edward 
Karnecki proboszcz obrz. łać. z Jabłonowa 
wniósł pozew de pr. 5 czerwca 1894 1. 9796 
o zapłacenie 50 zł. aw., na k óry do rozpra­
wy drobiazgowej wyznaczono termin na dzień 
16 listopada 1894 o godz. 8 rano w tut.

sądzie i że do zastępywania pozwanego u- 
stanowiono na jego niebezpieczeństwo i ko­
szta kuratora ad actum w osobie p. H enry­
ka Szeib c. k. notaryusza "w Peczeniżynie.

Wzywa się zatem Jana Negrycza, by 
ustanowionemu zastępcy środków obrony do­
starczył, albo sądowi innego zastępcę wskazał.

Peczeniżyn, 24 września 1894.

L. 21240 (6742 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

znanego z życia i miejsca pobytu Grzego­
rza Kostków, że Edward Paudler młodszy 
wniósł przeciw niemu pozew o wykreślenie 
sumy 200 zł. z realności n r . 37 na Łanach 
w Stryju, wyk. hip. 1557 k. C. poz. 1, lit. 
c i d, że kuratorem jego aaw. Brezyńskiego 
ustanowiono i do rozprawy sumarycznej te r­
min na 14 listopada 1894 godzinę 9 rano 
wyznaczono wzywając go zarazem do udzie­
lenia kuratorowi informacyi, lnb ustanowie­
nia innego zastępcy.

Stryj, 23 września 1894.

L.. 21627 (6743 1—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż 

Edward Paudler młodszy wniósł przeciw 
Katarzynie F rem gens, tudzież nieznanym z 
życia i miejsca pobytu Katarzynie Fremgens 
(matce) i Józefowi Fremgensowi pozew o 
wykreślenie sumy 100 zł. z p r. z realności 
nr. 37 na Łanach w Stryju wyk. hip. 1557 
karta C. poz. 1 ust. II, że na tenże wyzna­
czono termin do rozprawy sumarycznej na 
28 listopada 1894 godzinę 9 rano i ustano­
wiono adwokaia dr. Baczyńskiego w Stryju 
kuratorem Katarzyny Frem gens (matki) i 
Józefa Frem genca, wzywając tychże do u- 
dzielenia kuratorowi informacyi lub ustano­
wienia innego zastępcy.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stryj, 28 września 1894.

IDoniesienia

ii Ludwika Stad (Milera n Lwowie.

Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w  handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej

i Czarnieckiego. 887

BENEDYKT KOPERNICKI
optyk 1 mechanik „pod Kopernikiem*4

L w ó w , p la o  św . D u o h a  (604 
(nl. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwacbu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
owikiery, lornety 
binokle, daleko - 
widzę,barometry,

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie raparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowincji załatwiam odwrotnie

Młyn
amerykański o sile wodnej z dwoma walcami do 
żyta i pszenicy, kamieniem polskim i holendrem 
do obrabiania kaszy, 3 kilometry od miasta My­
ślenic odległy, nad rzeką Kabą w Górnej wsi po­
łożony, wraz z pomieszkaniem, budynkami gospo­
darczymi i kawałkiem pola jest zaraz do wydzie­
rżawienia względnie do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje i załatwia Dy- 

rekcya dóbr w Dolnej wsi, p. Myślenice.
1150

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu p e ti te m  centa, t łu s ty m  

p e titem  3 c e n ty .

W n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
błŁ zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330 I

R e a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętośei : 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 1 

sprzedania. Wiadomość w Administraeyi Gaz. Lw. j
I

U U j e t a r y u s z  manipulacyjny z dobremi a chlu- 
-D P  bnemi świadectwami i mogący się wykazać z 
kilkuletniej praktyki prowadzenia gałęzi manipula­
cyjnych — posiadający szybkie i okrągłe pismo — 
poszukuje posady przy c. k. sądach lub starostwach. 
Zgłoszenia pod lit. B. W.-post. rest. Nisko. 1173

Karol Bałłaban
poleca 1108

masło deserowe słodkie 1 kl. zł. 1.44 
masło deserowe . ,, „ 1.20
masło świeże gospodarskie „ ,, 1.—

Handel starożytności
i ( a n t y k ó w )

Szymona Dornhelma
L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  I. 8

poleca
karabele i pasy staropolskie, starą 
broń, porcelanę, obrazy, makaty etc.

Powyższe a r ty k u ły  kupuje i  sprzedaje.
1154

Bieliznę
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wTyroby pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. B a ł ła b a n ą  N astęp ca

Mikołaj Ludwig
Lwów, pl. Marjacki I. 8.

W  niedzielę i święta magazyn
zamknięty. 999

B ez b la g i!
najtaniej, najkorzystniej, trwale 
1 elegancko ubierać się można je- 

H dynie w słynnej z taniości i szy­
kownego kroju 

p ie rw sze j w ied eń sk ie j f i l i i

Wiktora Tiringa i Braci
tylko ul. Jagiellońska I. 2 

we Lwowie.
f , Wszelka konkurencja wykluczona.

1124

K
N m H b :

arol Bałłaban we Lwowie
po leca  bezpośredni report

najszlachetii. k.-v 4 herbat po najtańszych 'cenach
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą 1116

Dla amatorów fotografii
Wincenty Kuczabiński

w e  L w o w ie ,
przy ul. Karola Ludwika 1. 3

s r M  ts i j iż e i  do nabożeństw a
obrazow świętych, ornatów, 
kielichów, monstrancyj dróg 
krzyżowych, figur świętych 

i  t .  d ._
poleca książki do nabożeństwa w wiel- 
fcm wyborze własnego nakładu i wyro­
bu, w gustownej oprawie, w eenaek od 
20 et. do 4 zł. • — Listwy na ramy w 
różnorodnych gatunkach po niskich 

cenach.
Uprasza o łaskawe zwiedzenie zakładu. 
PP. kupcom i odsprzedającym stosowny 

rabat. 1062

'wszelki? przyboiy 
jako to : 

p a p  e r
albuminowy, 
eeluidynowy, 

ciecze, sikia, 
c h e m i k a l i a

i t. d. 
mają na składzie 

po najtańszych 
cenach

Hamei i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 21. 578

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla
G a l i  c y  i

B u k o w i n  y

HA WET, i miGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zazządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


